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Wychodzi codziennie o godzinie 1-ej po południu z wytytidera 
niedziel i dni iwiąt czm cti.

B1U»A RLDAKCjl 1 EKSPEDYCJA ul. Choiąźczyzas 35. 
ADMINISTRACJA ui. Podw ale 3 — Egzemplarze gazety do na­
bycia w Ekspedycji ul. Chorążczyzua 31„ w biurze dzienników S. 

iSOKOŁOWSKl l SKA Jagiellońska 7, w biurach dzienników i trafi­
kach. — Listy należy frankować.

Keklamacje otwarte woine od opłaty'. — Kordo P.K.U. Nr. 141.690.
Teiefon Redakcji Nr. 17b. — Telefon Administracji Nr. 73.

Cena egzemplarza 
w miejscu 

i na prowincji

50
P R E N U M E R A T A :

miesięcznie
we Lwowie bez dostawy ...................................   1 JPO - Mk
we Lwowie z d o s t a w i .........................................     1 250— Mk.
r przesyłką poczlową w P o ls c e ........................................ 1 250— Mk.
z yizesyłką pocztową w innych państwach . . . . . .  .2 .000 — Mk.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Geżety Lwrow- 
skiej“, Lwów, ulica Podwale 3, w godzinach od $— 2 i 5—7 i biurr 
b. Sokołowski i Ska ulica lagieiiońsk!! 7.

Otwarcie
II. Targów H iM oicIu

W chwili, gdy te  słow a idą pod prasę, na 
w zgórzu stry jskiem , na placu W y staw y , odbyw a 
się u roczystość o tw arc ia  II. T argów  W schodnich. 
Że idzie tu nie o jakieś lokalne przedsięw zięcie, 
że dzieło z takim  w ysiłk iem  i taką ofiarnością 
przez m iasto nasze chlubnie doprow adzone ci© 
skutku nic sarńem u tylko L w ow u ma odpłacić się 
bogatym i ow ocam i — dow odem  obecność lumi­
n a rzy  Rzpltej, p rzedstaw icieli R ządu i Sejmu, 
k tó rzy  zjechali na te gody polskiego- przem ysłu  
i handlu.

Istotnie też w  w ielkicm  dziele odbudow y O j­
czyzny, w  utw orzeniu  krzepkich podstaw  (kotio- 
miczrtych jej rozw ojow i w yznaczono  T argom  
W schodnim  niepoślednią rolę. Mają p rzedew szy- 
stkiem  nam sam ym  u kazyw ać, co posiadam y, a 
tak w zm acniać pęd ku sam ow ystarczalności. R ó­
w nocześnie zaś m ają z naw iązaniem  do daw nej 
misji L w ow a zadzierzgnąć na jego gruncie s to ­
sunki handlow e Polski z sąsiadam i ze W schodu 
i Zachodu, a naw iązane pod trzym yw ać, krzew ić, 
ku coraz żyw szem u prow adzić  ro z w irow i. T ym  
sposobem  w  w ynika cli sw oich T argi W schodnie 
pobudzający w p ły w  będą m iały  na dobrobyt nie- 
tylko L w ow a, lecz całej w ogóle Polski.

D oniosłe zriaczeniie T a rg ó w  W schodnich 
spotkało się  z pow szechnem  zrozum ieniem  nic 
tylko u nas, lecz także za granicą. C oraz żyw sze  
zain teresow anie stw ierdzić  m ożna pod tym wzglę 
dem nietylko u  siostrzanej Francji, lecz w  p ań ­
stw ach naw et, k tó re  politycznie i uczuciam i w oa­
le nic objaw iają  nadm iernej skłonności w obec 
Polski. Mo/że takie bezpośrednie zetknięcie od­
działać z czasem  i  w  kierunku politycznym , nic 
bow iem  nic zbliża bardziej ludów  i państw , jak 
w łaśnie stosunki handlow e.

L w ów  o tw o rzy ł na ściężaj serca sw e ku po­
w itaniu gości. Ż yw ić też  w ypada nadzieję, że 
w szy scy  u nas -przyczynią się w edle m ożności do 
tego. b y  obcy w yw ieźli ze L w ow a jak n a jsy m p a- ' 
tycznieisze w rażen ie .

Oddziały p w f i c z ?  raparłs w granice Polski.
W  sobotę o godzinie 6 rano  p rzeszed ł p rzez 

Zbrucz pod H usiatynem  na naszą  stronę oddział 
w ojsk pow stańczych  a-tamana Gkjiewa. O ddział 
ten sk ładał się z 52 ludzi, 52 koni i 3 karab inów  
m aszynow ych . (Pow stańcy cofnęli się z pod W in­
nicy, a ustaw icznie osaczani p rzez  w ojska bol- 
sizew ekie, zm uszeni byli p rzejść Z brucz i s tanąć 
na ziem i polskiej. S taczając po drodze w alki, w re ­
szcie pod Husia lynetn musieli w ejść w  o tw arty  
bój, w  czasie k tórego zdziesiątkow ani przez ści­
gającą ich konnicę ibolsz., dokoła H usiatyna w y r­
żnęli w szystk ie  posterunki bolszew ickie. W ojska 
polskie oddział ten rozbroiły  i w  niedzielę rano 
pow stańców  odstaw iły  do obozu.

R zecz naturalna, że w ypadek  ten zaniepokoił 
nasze w ładze. Początkow o ire  zorientow ano się 
w  sytuacji, gdyż posterunki policyjne mylnie po­
inform ow ały o  jakimś napadzie bolszew ickim , o- 
raz  o najściu kilku dyw izji bolszew ickich na M a-

lopolskę. Jednak komendy naszych w ojsk szyb­
ko zo rien tow ały  się w  sytuacji, bezzw łocznie po­
czyniły  w szelkie zarządzenia, aby  natychm iast 
rozbrajano przechodzące na sttonę Polski w ojsko, 
we form acie pow stańcze. Zajście pod H usiatynem  
zaniepokoiło ludność w zd łuż Zbrucza. W  niektó­
rych w siach i m iasteczkach, położonych na po­
graniczu, poczęła skw apliw ie pakow ać swoje 
rzeczy  i w szelki -dobytek, uciekając w  popłochu 
wozam i na zachód. Popłoch ten wzm ógf się jesz­
cze więcej w niedzielę, gdy p rzez Zbrucz p rze­
bojem przechodziły  dalsze formacje pow stańcze. 
Te jednak zaraz  spo tykały  się z wojskiem  poi- 
skiem, k ióre na  miejscu przeprow adzało  rozbro­
jenie.

W edług relacji rozbrojonych pow stańców , 
oczekiw ane są dalsze oddziały, które rów nież, 
nie bęuą m ogły na Ukrainie u trzy m ać  się na ' 
sw ych  stanow iskach.

108 OSÓB ARESZTOWANYCH.

W arszawa. (PAT.) P ism a podają: Zw iązek
m łodzieży kom unistycznej w  Polsce zapow iedział 
na w czoraj wielkie św ięto m anifestacyjne, celem 
uczczenia rocznicy  pow stania kom unistycznej 
m iędzynarodów ki w Bernie. U roczystość miała 
się odbyć w  lokalu k inoteatru, gdzie miał być 
w ygłoszony odczyt na tem at: „Historia ruchu
m łodzieży robotniczej” ! W  ostatniej chwili w ła ­
ściciel k inoteatru  odm ówił lokalu. Zw iązek m ło ­
dzieży kom unistycznej postanow ił urządzili u ro­
czystość w sali Związku żydow skich handlow ­

ców. Już pod koniec odbyw ającej się akade-m-ji 
p rzyby ła  policja i obsadziw szy  w szystk ie  w y j­
ścia w eszła  na salę. Zjaw ienie się policji b y ło  tak 
nieoczekiwane, że 'uczestnicy nie mieli- naw et cza. 
su po lszczyć kom prom itujących ich dow odów . ()- 
gółem  zatrzym ano  108 osób, które odprow adzono 
do poszczególnych komi-sarj.atów. Po spisaniu pro 
tobołu część ich puszczono na wolność, a 60 o- 
sób, u k tórych  znaleziono niezbite dow ody up ra­
wiania agitacji p -zew rotow ej będzie oddanych 
P rokuratorii.

Zj&zd pr^edstaw.*GŚeI« samorządowej opieki społeczne a
Komitet o rgan izacy jny  Zjazdu na p o s ie d z ę - ' projektem  -nowej u s ta w y  o opiece społecznej, o - 

niu w  W ydziale Opieki i Pom ocy Społecznej M a- raz zorganizow anie tejże opieki na przyszłość
gistra tu  ni. st. W arszaw y , w  dniu 21. sierpnia br. 
uchwalił odbyć Zjazd w  dniach 29., 30. w rześn ia  
i 1. października 1922.

Zjazd, jak wiadom o, odbyć się miał w  czerw ­
cu, lecz został odw ołany z ' pow odu nieszczęśli­
wego w ypadku, którem u uległa p. D. K łuszyńska, 
ław nik M agistra tu  m. Lodzi, a p ierw sza  inicjator­
ka Zjazdu.

Cr le-tn Zjazdu szczegółow e ‘zapoznanie się z

O d d s i a t  L l k w j c b a c > <  D e m o b t t u  W © i s & © w e g j ©
s p r z e d a j e  ;

C zęści w o zów , b ry c z e k , po w o zó w  i k a r e t  . . „ 
R óżne zn is zc zo n e  c zy śc i u m -in dursw ansa, n ra s y  

do s ia n a , o ra z  9  OBJEKTOW PŁYWAJĄCYCH  
w  te m  5 0BJEKT3W  PAROWYCH . . . . . .

P łn g i m o t o r o w e , (o k o m o b ilę  i m & caifasię . . .
12 sam ochodów  c ię ż a ro w y c h  . . . . . . . .

SZ C Z E G Ó Ł Y  P A T R Z

99 D E M O B I L ' *  z e s z y t  4 5  t y
TfciłJfciN SKŁAD ATI A OFERT 2 0 .  „RZEŚN3A IS22 « .

w  P iń sk u ,  
w e  L w o w ie , 
w  Ł o d z i.

p rzy  zjednocz©,iłych w ysiłkach całego n arodu  i 
isharmon-.iizowa.ncj p ra c y  Rządu,v .społeczeństwa i 
sam orządu, jako głównego* inicjatora w  spraw ach  
opieki społecznej.

k
Raf e ra ty  na Zjeźdz;e obejmą poszczególne 

działy opieki społecznej, oraz zajmą się stroną  fi­
nansow ą opieki i om ówieniem  nowej ustaw y , fj- 
czestnicy Zjazdu zw iedzać rów nież będą zakła­
dy opiekuńcze.

R eferaty , w ygłoszone na Zjeździć, oraz p rzy . 
jęte -przez Kom isję' re fera tow ą, będą w y drukow a­
ne w  Pam iętniku Zjazdu.

Sam orządy, w liczbie kilkudziesięciu, zgłosiły  
już sw ój współudział, -pożądanem by było, aby 
uczyniły to i innej p-oziostałe, ze w szystkich  dziel­
nic Polski.

Adres Komitetu Organizacyjnego: W arszaw a, 
K rakow skie Przedmieście !. 60.



„GAZETA LW O W SK O

P l e b i s c y t  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u .

Kaiowijft. B. Wolffa podaje z 
Miejscowość 

Okięgi wi jskic:
Bytom
Tarnowsaie Góry 
Kozie 
Palkeoberg 

(Z dwóch obwodów wynik jeszcze 
nieznary).

Gliwice
Grodków

<Z dwóch okręg, wynik ole zaaoy) 
Zabrzeg

(Z jednego obw, wjroik nie znany) 
Lepszyce

'.Z jedne obw. wynik nie zi) »nv) 
Gutenberg 
hisa

(Z trzeSi obw. wynik nieznany) 
Ncustad 
Opoie

(Z jednego obwodu wynik jeszcze 
nie znany)

Racibórz 
Ky br„k

Opola następujące wyniki glosowania na
Ilość głosów za 

Prusami 
19 361 

6.395 
3.343  

1T.717

26.103
18.854

43,479

41.514

5.803
31.394

45.475
48.536

Uość głosów za 
autonomją 

4.910  
4.324  
2 531 

307

l.9 l8
194

8 994

. 282

488
134

1.150
7.161

21 888
2 577

1.986
i  0 6

Rosenberg
W ielkie Strzelce

Okręgi miejskie:
Bytom 
Gliwice 
M ra  
Opole 
Raciborf

UpowaJ»7onych do glosowania byto 700.322. Za Prusami 
50.528 Ogólny udział w g esowanin 73 prc.

17 66f> 
23.957

V 21.836
29.281
14.312
15.254
18 270

Śląsku opolskim :
■'i Procentowy udz!ał 

w glosowaniu
71 

^81 
■55 
82

88
84

S5

92

72 
69

85

(W obi1 ostatnich po­
wiatach udział głosują­
cych wynosił 69 prc.

1.826 75
4 639 76

1.663 i>4
2.129 70

145 86
9 ^  ■* 81

• 974 ' 78
< św.adc:yło *iię b 13 76 i z;

Inad Z i m
KorespcncetT Ajencja W schodniej z no grani 

Cza nad  Zbruczem  donosi;
\ '„ R e  w tn nb im a r  w  K anżeóc i  P o d o ls te n  pod 

tm zewodnierwem  prokuratora S idorjaka wznow ił 
sesję procesow ą przeciw  aresz tow anym  księżom  
i ktlku parafianom  Kamieńca. W  czasie śledztw a 
ks. Niedzielski oraz niejaki p. Gips w  obronie sw ej 
■wskazywali na odnośne postanow ieni©  trak ta tu  
ryskiego, gw arantu jące sw obodę religijną. Na 
skutek  tych ośw iadczeń ak ta  sp raw y  oddano do 
w ład z  w  C harkow ie, skąd jednak w róciły  z  po­
leceniem  kontynuow ania procesu.

W  czasie eskortow ania z w iezienia do gm a­
chu sądu  w  Kamieńcu ks. Szyszki zauw ażono, że 
miai s to p y  poow ijane szm atam i i silnie fcuiał, bol­
szew icy  bowiem, w  czasie śiedztw a stosow ali, jak 
opow iadają, w obec przypiekanie nóg.

W  dniu 28. sierpnia rozesz ła  się w  Kamieńcu' 
pogłoska, że F ząd  polski in terw eniow ał u w ładz 
sow ieckich w  C harkow ie na rzecz aresz tow anych  
księży i parafian kam ienieckich, przeciw  którym  
odbyw a się proces sowjecłd.

Kościoły i kaplice w  Kam ieńcu w szystk ie  
nadal zam knięte. Ludność katolicka w m iejscow o­
ściach Humińoe, P rzew rocie , H ołosków , Zińko-w- 
ce i innych, pozbaw iona księży katolickich, zm u­

szona jest zw racać  się w  sp raw ach  kościelrych; 
do popów  p raw osław nych .

I  Edaisfea.

M. DOŁĘ2ANKA. 1)

Wrażenia Jugosłowiańskie.
Łańcuch przyczyn  i skutków , zachodzący d i  

m iędzy zjaw iskam i, wije się w ężem  kapryśnym  
i w nik liw ym  poprzez w szystk ie  dziedziny sto ­
sunków  ludzkich... Kapitalne falkty w  życiu naro­
dów  pociągają za sobą, obok p rzew ro tów  dziejo­
w ych, ca ły  szereg  w ydarzeń  i odruchów  baga­
telnych a jednak r.iepOzbawionych znaczenia kul­
tu ralnego  w  egzystencji Społeczeństw  i jednostek. 
W  konsekw encji tego prawda treść  trak ta tó w  han- 

' dii ow ych zaw ieranych  m iędzy państw am i dyktuje 
menu śniadań po zacisznych domach m ieszczań­
skich zgoła n ieśw iadom ych m iędzynarodow ej 

.koniunktury  ekororm cznej, zaś ścieranie się potęg  
socjalnych i politycznych, notow ane w  postaci 

'nies-amowitych harców  w alu tow ych, odbija się 
logicznie na ruchu Turystycznym .

W śród  tego skłębienia katastro f I anegdot 
'P o lak  na urlopie szuka dla swojej now onarodzo­
nej rachitycznej w alu ty  nieb jakichś łagodnych a 
.sielankowo'ch, krain  n iezepsutych pow odzeniem , 
k tó re b y  w dzięcznem  sercem  a dłonią n iezbyt za­
ch łan n ą  p rzy ję ły  jego znękaną obecność. W ięc 
najpierw  z chaosu nieznanych iądów  w yłoniło  się 

;ku jego uw adze „państw o dziew icze11, choć zgoła 
sąsiednie — Kaszuby. I tam , na łonie km iotków  
zacofanych w  p rak tykach  paskarskich o cale dw a 

'sezony, pośród pagórków  geściutko obszytych 
tiajzieleńszym i w  śwdecie bukami, nasłuchując 
pogw aru rodzonego m orza, albo p ław iąc się w'

senjiw ym  błękicie m rugających jezior, spędził 
Polak  pierw,szych swoich parę niepodległych w a­
kacji, w olny od luLm sow ej troski o p asp o rt i za ­
graniczne m onety. Aliści i w  biblijnych siew cach 
kaszubskich obudził się w k ró tce  lew  spekulacji, 
a „nasza p laża” pokry ła  się z Czasem tak  gęsto 
rojow iskiem  hałaśliw ych narnńotów żakow skich.) 
żc zarów no  dziew iczość stosunków  ludzkich, jak 
i czar k rajobrazu  strac iły  dość szybko  na a trak ­
cji. Znowm w ięc z nadejściem  kanikuły, za ­
gadnienie stanęło  o tw orem . I tym  razem  spojrze­
nia Polaka, omijając z zażenow aniem  na mapie 
miejsca drażliw e w  rodzaju wszelkich Szw ajcarii 
i innych Bretanji o rów nie n ieprzyzw oitych  pie­
niądzach — napotkało  zagadkow e głoski: S. Ii. S. 
i stanęło olśnione now ością zjaw iska. Zjaw isko — 
po zasiągnięciu źródłow ych informacji — okazało 
p ę  k reacją  zarów no  nieszkodliw ą politycznie dla 
ludów  północnych, jak  m alow niczą i — o, na­
dziejo! ,— posiadającą notę um iarkow ania a 
giełdzie w arszaw skiej.

T ak oto zakw itła  w  P olsce „sezonow a mi­
łość’’ ku Jugósław ji. Z pośród kłębow iska nazw  
obcych, now ych dźw ięków , oznaczających rzeczy 
odw ieczne, b łysnęło w reszcie. słow o pokrew ne 
przedw ojennym  uszom, słow o tęczow e od le­
gend — Ra guza' (D ubrow nik). W  'kierunku tego 
cudow nego m iasta, zanurzonego po pierś w  cu­
dow ne m orze — popłynęła p ierw sza fala eksplo­
ra to rów , P op łynę ła  w czesną wiosną, bojąc się, 
by nie w ypiło  jej w  drodze letnie poi 
słońce... i nie zagarnęła  mnie z sOba. D latego 
Jy a g u z y  śp iew ać nie będę’’, |

ESKADRA FRANCUSKA. .
G dańsk. (PA T ) Francuskie okręity w ojenne 

„M arne“ i „E ncre” opuóciły p o rt gdański i udały  
się na d a lszy  postój do Gdyni.

D LFIC Y T M. GDAŃSKA
Gdańsk- (PAT.) Na w czorajszym , zjeździe 

p a rtu  njaroitk>wc-memiec ki ej woin; m. G dańska’ 
w iceprezyden t senatu  dr. Ziehm  w ygłosił re fe ra t 
na tem at finansow ego położenia woin. m. G dań­
ska, zaznacza tąc, że deficyt p rzew idziany  w  bu­
dżecie na r. b., a określony  w  dniu 1. czerw ca na' 
100 milionów mk., pow iększy ł się obecnie w sku­
tek  spadku m ark i niemieckiej na 400 miłjouów 
mk. W icepi ezy d en t dr Ziehm zapow iedział w coec 
tego zmaczaie podw yższenie podińików.

MANIFESTACJA MONARClHSTYCZNA.
G dańsk. (PAT.) P rzez , t rz y  ostatn ie dni od­

b y w ały  się tu o b rady  narodow ej par+ji niemie­
ckiej, p rzy  udziale rep rezen tan tó w  te j partji z 
R zeszy  niemieckiej, oraz posłów  do parlam en tu  
niem ieckiego i sejmu pruskiego. Zjazd zamienił 
się- w  w ielką m cnarch istyczną  m anifestację. Sale 
o b rad  ozdobione (były sz tandaram i daw nego  ce­
sa rs tw a . P rzeb ieg  tych trz y  dniow y cn o b rad  ce­
chow ał nastró j antyfrancuski i antypolski co  w y­
nika z  w ygłoszonych  na zjeździe .przem ów ień. 
D y rek to r W olkenberg  ośw iadczy ł m iędzy inne­
mu: M ożem y odzyskać w olność tylko w ted y , je­
żeli będziem y opierali się na m ieczu. Za pano­
w ania H ohenzollernów  byliśm y wolni, .byliśm y 
dumnym i wielkim narodem . N asz w róg stoi dziś 
nad Renem  i W isłą. Tego w roga m usim y zw al­
czać. Ideałem  naszym  nie pow inno b y ć  b ra te r ­
stw o w szystk ich  ludów , jak tego p ragną p acy ­
fiści, lecz Niemcy m uszą m yśleć o sobie. Los 
nasz za leży  od nas sam ych. M usim y u a ic z y ć  
przecfw ko naszym  ciem ięzcom , nad1 -Renom f nad 
W isłą, a stpełnią siei nasze ideały  (od K łajpedy 
do S trassbu rga) P o se ł do sejmu pruskiego Lin- 
deim er ośw iadczył, że jed rnem  hasłem  pow inny 
być s ło w a: O jczyzna i król, cesarz  i państw o.

ZNIEWAGA FRANCJI.
G dańsk. (AW 2 W  tutejszych kołach m i?ro- 

dajnych i to nietylko w  polskich, panuje przeko­
nanie, że z pow odu pobicia m ary n a rz y  francu-

W  czerw cu  dopiero puściłam  się w  drogę do 
Zagrzebia, k tó ry  P oczty  polskie m nieszczają u p a r­
cie' we W schodniej M ałupolsce. Od W ted tta  po­
p rzez  n a w n ie  uśm iechnięty sem m erinig i szero ­
ką, alpejską dolinę S aw y  podróż  jest sam ą w eso­
łością dla oczu. Rzeka od sam ej niania) g ran icy  
nie opuszcza pociągu ani na chwilę. Ż yw a, spie­
niona, p rzeź ro czy sta  iak pow ietrze , a zielona jak 
malachH. P rzeb iega  w  sws wonnych sk rę tach  z 
jednej s trony  toru  na dhugą, bryzgam i opefla b iałe 
kam ieniste m iasteczka, pełza u podnóża w ysokich 
mięciutkieh w zgórz, huczy  pod starem i m ostam i, 
w yginając grzibiot ku niezliczonym  zam eczkom  
na dziecinnie ponurych skałach, słodko szem rze 
w śród  winnic,, jakby  sokiem, zło tym  upita, liże a- 
kacjow e gałęzie nisko nad w odą b ia łen r kitam i 
zw ieszone i ciska się zajadle na koła m odrzew io­
w ych m łynów . P rzypom ina się P oprad  i Inn. 
Łąki stubarw nie kw ieciste i odurzające zapachem . 
Dobre austriackie szosy, “białe w  słońcu, jak p a ­
pierow e w stążk i; ao w ozów  zaprzężone w oły  
chybocą się leniwie. W śród  pól duże ażu row e a l­
tany  z rów noległych p o żo m y h  d rążków , oplecio­
ne w iriem F elegandkśe leciutkie stodoły, czekają­
ce. na bliski sianokos. Na stacjach napisy serbskie 
— cy ry b cą  i chorw ackie — la-cińskiemi głos­
kami. W szy scy  undeją znakom icie po niemiecku. 
Mali chłopcy z tacam i na  głow ach wykswykuią: 
„sladolcd! siładoiicd!...” A w iec bodv na całym  
św iecie są  nieżbcdtiena ttzupełnaeińtm  miłych 
w rażeń... ■-*- '

(Cłag dalszy nasńąpL)
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skich przez nacjonalistów  gdańskich wolne m ia­
sto  stanęło  pod pow ażnym  zarzu tem  zniew ażenia 
Francji, tj. jednego z  członków- Liffi N arodów , a 
w łęc państw a, pod którego pro tek toratem  znaj­
duje snę Gdańsk. Podnieść należy, że napadu na 
marynarz;* francuskich dokonano w chwili, gdy 
•flota angielska, sprzym ierzona z francuska, zapo­
w iedziała sw ój p rzy jazd  do G dańska. .Wśród tłu ­
mów- rv czasie napadu roziegały się okrzyki w ro ­
gie nietyJJjj Francis, lecz w szystk im  sprzym ie­
rzeńcom , w  tej liczbie i Anglii. Podkreślić  rów nież

należy w zw iązku z tern i zajściami, że od p iąt­
ku do niedzieli odbyw ał się tu zjazd partii nacjo­
nalistów niemieckich. N a zjeździe tym  po refera­
cie wicepr. senatu dra Zlehma, dyrek to r Falken- 
•berg wygłosi! przem ów ienie, zakończone w ezw a­
niem do nigdy niew ygasłej nienawiści do Francji 
i zachow ania w sercu słów : „S trassb u rg —Kłaj- 
■peda” . Komunikat w ładz gdańskich o w ypadku 
p rzerzuca  całą winę zajścia na Francuzów , tw ier­
dząc. te  zaatakow ali oni czynnie polięję.

R u ch  p r z e d w y b o r c z y  n a  W ołyń  u.
Donosi „D ziennik W olyński” :
Ruch p rzedw yborczy  na W ołyniu już się roz­

począł, ale jak dotąd — mało sic ujaw nia na z e ­
w nątrz . P racu ją  tflk o  zarządy  stronnictw , które 
przygotow ują się w ciszy gabinetu do akcji w y ­
borczej.

Najwięcej na razie pracuje adm inistracja — 
urzędy  starościńskie, m agistrackie i gminne, k tó ­
re w ygotow ać muszą do dnia H. w rześnia spisy 
w yborców . P raca  to ciężka i' odpowiedzialna.

Ze stronnictw  polskich na terenie W ołynia 
od daw na działają głów nie stronnictw a ludowe — 
Polskie S tronictw o Ludowe (PSI.) i R ady Ludo­
we. Te dw a ugrupow ania polskie są na jlepk j na 
W ołyniu zorganizow ane i ma;.a lur.w, 
w y. Z innych strorawetw ujaw nia w  ostatnich 
czasach pew ną „ruchliw ość” Zw iązek K resow y z 
Białej Rusi idący z „C entrum ” kam eleonow ego

P- L. Skulskiego; p rzy łącza  się do tego „bloku u- 
m iarkow anej p raw icy” podobno i nasze łuckie 
..Zjednoczenie W ołyńskie ', które chce jakoby zer­
wać z endecją, lecz k tórego szeregi z każdym  
dniem topnieją..

O akcji U kraińców  w ołyńskich i O zechów tu­
tejszych nic dotąd  konkretnego nie w iem y. Zdaje 
się, że C zesi ned p rzystąp ią  do „blóku m niejszoś­
ci narodow ych ’ — teni mniej U kraińcy O ja­
kiejkolwiek organizacji Rosjan nic rów-jjjież nie 
słyszeliśm y.

Dużo obradują tylko Żydzi, podzieleni na 
trzy , a naw et cz te ry  partje.

W ogóle dotąd -pannie na W ołyniu chaos po­
lityczny i -tylko polska szczera D em okracja, jak 
się zdaje, będzie m ogła z tego chaosu w ykrzesać  
i w yłonić czyn realny.

assam

Żydzi rosyjscy a Polska.
Na sesję Ligi N arodów , jak donosi „Kurier 

L ustrow any” , w płynął m em orjał od „Żydow skiej 
Konferencji Pom ocy” , b y  Liga w yw arła na Rząd 
polski nacisk w kierunku nadania praw obyw atel, 
stwa pilsk iego uchodźcom z Rosji, Żydom ro. 
syjskitni 1

Ż ydów  rosyjskich, t. zw. „Htw aków ’’, nie u- 
tntejących -po jyrfsficu i na ogól -bardzo w rogo dla 
Polski usposobionych, napłynęło do nas w o s ta t­
nich czasach drogą legalną i nielegalną setki ty ­
sięcy-.. Liczba ta praw dopodobnie sięga miliona. 
Rząd polski zobow iązał tych uchodźców  do reje­

stracji, zapew niając im praw o azylu do czasu  
gdy będ-ą mogli Polskę opuścić.

’ Te w rogie nam rzesze, upraw iające już dziś 
w szelkie niedozw olone p rocedery , a unikające re­
jestracji, dom agają się o byw ate lstw a polskiego i 
chcą, b y  Liga N arodów  zmusiła Polskę dp tego 
dla niej szkodliw ego postanow ienia.

S p o d z iew ać . sie należy, że delegaci po lscy  
zapro testu ją energicznie zarówm-o p rzeciw  treść*  
jak i formie tych żądań, w kraczających  bezczel­
nie w  zak res  suw erennych  praw  P ań stw a  .Pol­
skiego.

Sesja Ligi Narodów.
G enewa. (PAT.) D otychczas 39 państw  zgło- 

I siło swój udział w  trzeciej sesji zgrom adzenia 
Ligi Narodów. L iczą jednak, że z 51 członków  
Ligi przybędzie  do G enew y około 42 albo 43.

G enewa. (PAT.) Szw ajc. Ag. Zgrom adzenie 
Ligi N arodów  o tw arto  dziś o godz. 11, Sala i t r y ­
buny w ypełnione. O brady  o tw o rzy ł Da Gania 
(B razylia), k tó ry  w  przem ów ieniu sw em  w skazał 
na fakt istnienia Ligi o*  trzech lat. Jestto- krótki 
okres czasu, lecz w ysiłki de legatów  w  kierunku 
zam ierzonego celu są w ielką gw arancją  p ow o­
dzenia. M iędzynarodow a spólraote p racy , k tó rą  
stw orzono w  Lidze N arodów , będzie działać dla 
dobra ludzkości. Na propozycje L udensa (Holan­
dia) pow ołano kom isję dla zbadania m andatów . 

,Na czele komisji stanął M ensaorf (Austria). Na 
tern odroczono obrady  do godz. 4 po południu.

W YBÓR PRZEWODNICZĄCEGO.
Genewa. (PAT.) Szw ajc. Ag- Na zgrom adze­

n iu  popołudniow em  Ligi N arodów  zarządził p re ­
zyden t Rady Da Gama w ybór prezydenta  t r ze- 
c e j  p lenarnej sesji. Po w ysłuchaniu raportu  k o ­
misji, k tóra  miała zbadać m andaty , w glosow aniu 
.tajńem w ybrano  p rezyden tem  posła rzeczypo- 
spolitej Chile w Londynie E dw ardsa, k tó ry  o trzy ­
m ał 42 głosy.

W  SKRAWIE MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH.
"Genewa. (PAST) Poinform ow ane kola sądzą, 

t e  w  spraw ie mniejszości narodow ych ogólnemu 
Zgromadzeniu będzie przedłożony w niosek Wi-1- 
jberta i M uray‘a, dom agajacy się, aby  Liga N aro ­
k ó w  w ykonyw ała opiekę nad mniejszościam i na- 
r \Xknvemi. Zgrom adzenie prusi R adę Ligi o mia- 
fcowanie sta łe j komisji dla rozpatryw ania spraw , 
#kiero-,y;-u;yv!i przez m niejszości narodow e do Li­

gi i do p rzeprow adzenia dochodzeń na miejscu. 
P o w y ższy  w niosek uzupełnia dodatek, w edle k tó ­
rego kom isja m iałaby p raw o pow oływ ać przed­
staw icieli m niejszości narodow ych. P ropozycję  
popierają i Liga niemiecka w Czechach, oraz 
Zw iązek P rzy jació ł Ligi Narodów .

P R O T E S T  L IT W Y .

Gsnewa. (PAT.) P ro te s t rządu litew skiego 
przeciw ko sam ow oli Rządu polskiego w  spraw ie 
Obszarów w ileńskich został p rzekazany  w spo­
mnianem u w yżej kom itetow i, z poleceniem  n a ­
tychm iastow ego zdania sp raw y.

N astępne posiedzenie p lenarne odbędzie się 
ju tro -o  godz. 12 w  południe. D okona ono w yb o ­
ru 6 w icep rezyden tów  i p rzy stąp i do porządku 
dziennego.

POMOC DLA ROSJI,
G enewa. (PAT.) K om isariat dra N ansena 

s tw ierdza wcfaec doniesienia, jakoby m iędzyna­
rodow y kom itet C zerw onego K rzyża i kom isa- 
ja t dra N ansena ogran iczyły  od dnia 1. w rze ­

śnia służbę pakietow ą dla Rosji do w ysyłek  dla 
dzieci i chorych, że przeciw nie, służba pakietow a 
w zm ogła się i każdy, kto zam ierza s-woim k re w ­
nym, przyjaciołom  wzgtednie osobom obcym po­
słać pakiety, może się zw rócić do centralnej słu­
żby pakietow ej w Genewie, rue de Rhone nr. 54.

KWESTJA ROZBROJENIA.
Genewa. (PAT.) Komisja dla sp raw  rozb ro ­

jenia R ady Ligi N arodów  potw ierdziła  postano­
wienie, w edług k tórego  żadne T o w arzy stw o  nie 
może w yrab iać ani sp rzedaw ać amunicji, w zględ­
nie m ateria łów  w ojennych bez uprzedniego o- 
trzym ania zezw olenia ze strony  in teresow anego,

pAfistwa. Na tym  system ie licencji iest zbudow a­
ny projekt sir R oberta Sm itha, który kom isja 
przyjęła. Pian ten ma być poruszony na m iędzy­
narodow ej konferencji, która ma się zająć kw e­
stią fabrykacji broni i handlu bronią. Komisja w i­
ta z zadow oleniem  zaw iadom ienie rządu Chile, że 
kw estja rozbrojenia znajdzie się na porządku 
4z.ier.nyrq am erykańskiego kongresu w m arcu 
1923 r.   -• v *  • j

DR. SEIPEL W GENEWIE.

Genewa. (PAT,) Kanclerz Austrii dr. Seipel 
p rzyby ł do G enew y j odw iedził szefa departa­
m entu politycznego Mottę.

we Lwowie.
Na dziś zapow iedziany  b y ł przyjazd dzienni­

karzy  jugosłowiańskich do Lw ow a, tym czasem  
już w czoraj rano zjechali oni do naszego m iasta. 
W w ycieczce biorą udział: Airton Zobee. red -„Ju ­
tra ” z Lubiany, Sticpan P arm aczević, red. „Rje- 
czy“ z .Zagrzebia, Miliczewić, red. „Poiitika” z 
B elgradu, Popović, red. „T rgovinsky G lasnik” 
z Belgradu, Stanis!av K rakov, red. „Y rem e” z 
B elgradu i dr. Milos !vkow ić, szef biura -propa­
gandy prasy przy m inisterstw ie spraw  zagran icz­
nych. to w arzy szy  p. Zygm unt Zeiisławski, tech­
niczną stronę w ycieczki p row adzi delegat ..Onoi- 
ss.** w  W arszaw ie, p. G racjan Pachole. R eprezen­
tan tów  p ra sy  b ra tn iego  narodu przyjęto  bardzo 
serdecznie. N ajpierw  prezes Syndykatu  dzienni­
k a rz y  polskich dr. Vogel w  przem ów ieniu -powi- 
talnem  dał w yraz  sym patii narodu polskiego dla 
narodu jugosłow iańskiego. Zorganizow any na 
prędce kom itet z łona dziennikarzy lwow skich, 
o raz dy rek to ra  lw ow skiego „O rb isa” p. Stroi- 
uo-y^kiego, podejm ow ał gościnnie m iłych gości. 
Zastępca arch iw arjusza miejskiego dr. R a:!i\v?ł 
oprow adził gości po m uzeach i po mieście,Gx5pó- 
łudniu zaś w sal: Hotelu krakow skiego odbył' się 
obiad. P rezes  Koła lit. art. red. Michał Roiłe p rze ­
m ówił w  imieniu S yndykatu  dziennikarzy, pod­
kreślając w spólność idei narodow ej i k u ltu ry  na­
szego narodu z narodem  słow iańskim , a w  końcu 
w ychylił toast na b ra te rs tw o  obu narodów' i na 
cześć Jugosław ii. W iccprez. m. dr. Stah! w itał 
gości w  imieniu m iasta, przyczem  podnićH  b ra ­
terskie w ysiłk i narodu jugosłow iańskiego o w ol­
ność. T łum aczem  uczuć w ypow iedzianych przez 
poprzednich m ów ców  by ł p. Pachole, k tó ry  
przem ów i! w  języku serbskim . W  gorących i s e r­
decznych słow ach odpowiedzieli na p rzem ów ie­
nia pp. lvković, P arm aczew ić  i K rakov. W ieczo­
rem  byli goście w  tea trze  Nowości na operetce 
„Syłbill>a‘‘.

P o  II. akcie przem ów ił ze sceny reży se r p. 
Kuligowski, w itając gości w  imieniu a rty stó w , 
o rk iestra  odegrała fanfarę, a publiczność u rzą­
dziła gościom burzliw ą ow ację. D ziś będą dzien­
nikarze na otw arciu  Targów ' W schodnich i w e ­
zmą udział w uroczystościach zw iązanych z o- 
f w ar ciem. W e środę zabaw ią jeszcze u c  L w o­
wie, poczem  odjadą do B orysław ia, K rakow a 
i W arszaw y .

k r o n i k a .
K alendarz. Ś-odr 6 września. R z-kat.: Za- 

'h~rjasza. — Gr.-kat.: Ew.ycha m. — Słowiański:
DrogowLa. _____

— P. Erazm  Pi:z, lttóry w Z3stępstwłe M>n. 
laru szew cza  brał uozja j w praskiej konfrrencji mi-

cnrsu; pOlshi i |V» ł f* i
NarUSZCW CZ<I ^ ,aL i ; \y p -------n u u u i w . j i  Uli-
iis tró J  spraw zagranicznych Poiski i Małej ententy  
naiybyl do W arszaw y i z ;0 jy} Sprawozdanie Min. 
N aruszew icz,>wi ze sw ej działa lności.

-a z z
o,sKu-ii«uvu-,nq >-uą nanuuw.i v uuz.ai we Lwo­

wie) powita francuską oficjalną delegację przemy- 
ow o-h ard low ą przybyłą do naszego m iasta w 

ś od; 6 b, ni. o godz, 5 popołudniu, w w nik iT

— Izba handlowa i przemysłowa w
ołsko-francuską hbą handlowi ( ddział we
• a ________ C-,.____  , • « , r _ .
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—  Na grDbia męozennuó , Ko>^czoAa. 
W niedzielę, 10 In n i., oabjdzie sle w Kołomyi uro­
czystość poświęcenia Krzyża pamiątkowego n a d r o ­
bię 14 >:i męczenników i bohaterów, zinaWych w r, 
1918/19 w oarakach na Kos .czowie w Kciomyi. Pro­
gram p zedstawia się następująco:

O godz. 9 rano żałobna Msza połowa na bo­
isku Sokoła (w razie niepogody w kościele 0 0 . Je­
zuitów) z kazaniem okoiicznośdowem . Po M-zy po­
chód proce ji, młodzieży szkolnej, stowarzyszeń, woj­
ska, internowanych, rodzin zmarłych i publiczności 

'na cmentarz wojskowy, gdzie odprawione będą eg­
zekwie, poświęcony zostanie krzyż pamiątkowy i wy­
głoszone będą okolicznościowe przemówienia.

Na uroczystość komitet zaprasza wszystkich ro­
daków. Najdogodniejszy przyjazd do Kołomyi od 
strony Lwowa pociągiem, który przychodzi do Koło­
myi w niedzielę o godz. 5*07 rano, zaś odjazd ? 
Kołomyi popołudniu o godz. 15'22 (0*22).

—  Odczyt o kwestji słowackiej. Przypomi­
namy, Iz dnia 7 b. m. odbędzie się w sali Kasyna 
i Koła lit. art. o godz. 8 wieczorem zbiorowy od­
czyt przywódców ruchu niepodległościowego Sio- 
wacji. Przez pamięć niedawnych czasów gdy podo­
bnie sprawy polsaiej rzecznicy dobijali się do słuchu 
u ludów szczęśliwszych s awmy s :ę grom adnie w 
sali Kasyna.

—  Zjazd mężów zaufania Narodowej Uaji pań­
stwowej na Zachodnią Małopolskę odbył cię d. 3 
b. ni. w Krakowie. Przez caiy dzień trwoły obrad; 
w Ickaiu redakcji „Nowej Reformy*. Po długiej dy­
skusji uchwalono powołać do życia główny komiier 
wyborczy cii < Zach. Małopolską postawić własnych 
kandydatów, a dla osiągnięcia przy wyborach zwy­

cięstw a uchwalono wejść w porozumienie z innemi 
grupami politycznemi. razie przedstawicielom
prasy nie udzielono informacji co do nazwisk kan­
dydatów, które częściowo są już ustalone, ani też 
odnośnie do składu komitetu wyborczego.

—  Miasta polskie dla II. Domu techników
Śladami miasta Lodzi, które zainicjowało wśród mias! 
polskich akcję; pomocy dla II Domu techników!! na- 
Istąpujące miasta nadesłały subwencję na budowę: 
•Bóbruc '50C0 marek, Brzeżany 10.000, Brześć litew­
ski 5003, Dolina 5000, Dąbie 10.000 Dobozy.e 
5100, Góra Kalwarja 10.000, Grójec 25.000, Gybów 
50CO, Hrubieszów 10.00 >, Krosno 20.000, Kioczewo 
obok Ł idzi 5000, Krakowie.: 200t), Kutna 50.000 
Łódź 500 000, Janów Lubelski 5000, Mielnica lO.OOO, 
Mława 24.000, Olesko 5300, Opatów 25.000, Piotr­
ków 100 000, Przasnysz 10 000, Puck 5000, R -  
pin 10.000, Radymno 5000, Mińsk Mazowiecki 
25.000, Stanisławów 20 000, Szydłowiec 20.000, 
Tczew 20.000 Tarnopol 30 000, Tłumacz 10 000 
Turka 1000, Żywiec 50 000, Zaleszczyki 5000 Zio- 
czów 10 000 Szadek 3000. Razem 36 miast złożyło 
kwotę 1,066.000 marek.

—  Miejskie zbiory muzealne podczas Targów 
wschodnich. W czasie trwania Targów wschodnich 
t. j. od dnia 6 — 15 b. nr włącznie, otwarte bęcią 
codziennie od godz. 10 iano do 5 popołudniu na- 
stęoujące miejskie zbiory muzealno-galeryjne: 1. Mu­
zeum historyczne m. Lwowa i Muzeum narodowe 
im. króła Jana llf  w kamienicy królewskiej, Ry­
nek 6 ;  2. Zbiory Bolesławą Orzechowicza , Sybir" 
Aleksandra Sochaczi wsk!ego i oddzia ii. Galerji na­
rodowej m. Lwowa w kanrerucy przy ul. Ossoliń­
skich 3; 3. Muzeum przemysłu ertys ycznego i od­

d z ia ł II. Galerjt narodowej w gmachu p^zy ui. He­
tmańskiej (obok teatru). ,

Bilet wstępu do każdego muzeum kosztuje 100 
Mk. dla dorosłych, 50 Mk. dla młodzieży w wieku 
szkolnym, a dla zbiorowych wycieczek szkolnych 20 
Mk. od osoby.

—  Nowe ulg> kolejowe. Z Warszawy dono­
szą : Jak wiadomo, zosiały ulgi przejazdowe, prze­
widziane W taryfach kolejowych państw zaborczych, 
na polskich kolejach państwowych ze względu na 

'zmienione stosunki zarówno pod względem ilościo­
wym, jak i jakościowym znacznie uszcauolone. Wy­
jątek stanowią ulgi kolejowe dla osób wojskowych i 
pracowników państwowych, rozszerzone także na 
emerytów.

Obecnie w uwzględnieniu życzeń interesentów 
i w dobrze zrozumianym interesie S iarbu  kolei owe- 
go przyznało M inisterstwo kolei żelaznych 50-prc- 
centow? ulgę od stawek taryfowych, przewidzianych 
dla przejazdu w klasie 111. pociągów osobowych 
<vszelkim wycieczkom krajoznawczym i pielgrzymkom.

W tym samym rozm iarze przyznało M inister­
stwo ulgę taryfową także i wszelkim stowarzysze- 
n:om i organizacjom wojskowo-wychowawczym, 
w5półpracują:ym z M inisterstwem spraw wojskowych 
v; Jz :al; szkolenia rezeiw przy przejazdach zbioro­

wych, t, j. w ycieczkacn, zlotach , konkursach, w ię­
kszych ćw iczen iach  i t .  p* oraz w ycieczkom  cz ło n ­
ków Polskiego T ow . turystycznego „Beskid P o lsk i“ 
z siedzib ą  w Orłowie (Czechosłowacja).

Ze w zględu jednak n i dotkliw y brak wagonów  
ulgi pow yższe zosta ły  uzależn ione od waruuku, że 
przejazd odbędzie się pociągam i o so b n em !, z łożón t-  
mi z w agonów  tow arow ych, lub kursujących w i. 
zaborze pruskim w agonów  IV. klasy, w zględnie tego 
rodzaju w agonam i oddzielfiem i, d otz p ianym  do po­
ciągów  tow arow ych lub m ieszanych.

O ulgi te w inni in teresenci, w zględnie w sp o­
mniane stow arzyszen ia  i o  ganizacje zwracać się p i­
sem nie do tej dyrekcji kolei państwow ych, w  okręgu 
której leży s ta c ja  rozpoczęciu podróży, z podaniem  
celu, dnia i stacji wyjazdu; oraz przeznaczenia, tu ­
dzież ilości uczestników .

—  R e sta u r a c ja  W aw elu . W ostatn ich  dnfaci 
ukończono restau racę  „Kurzej Stopki". O b ecn ieu su -  
wa się  rusztow ania, które w prz .ciągu kii ku dni 
będą w zupełności rozebrane i odsłon ią  wido:< na 
całą ię  część  ;estaurow anego Zamku. W spaniale w i-  
gląda dach na „Kurzej S topce" , pobiły całkow icie  
drogocenną m iedzianą blachą. W szelkie d a lsze ro­
boty odnow y W awelu skupiły s ię  teraz okcło  budo­
wy » oggji", w gotyckiej części Zamku Na w ysu ­
niętej ku przodow i tcras:e postaw iono kam ienny pa­
rapet, na którym zbudow ano c iosan e z kamienia 
kolum ny. Prace nad ukończeniem  budow y galerji p o ­
trwają jeszcze około  5 tygodni.

—  Zbiórka uiiczm o 'będzie się dnia 8 b. m 
na rzecz Z akad.i św  Józefa dla n ieuleczalnych we 
Lwowie ul. Kurkowa L 5 3 . Poleca sfe pow yższą  
zbióraę o fiarn ości publiczności. Pustki w ydaw ać :ię  
będzie 7 b. m. od g . 16 do i 8 i 8  b. m. o.i 8 
rano w Kasie O szczędności ul L egion ów  róg Ja­
g iellońsk iej.

— —o------

—  W h ie w y jt lś f lio iiy  sposób dostał się w czo­
raj koło ża in arstyncw a pod iroia pociągu  szerego­
wiec VI. baonu 2 ko r-r- W łodzim ierz W oroźny, któ­
ry pełn ił tsm  wartę. Koła pociągu obcięły mu óbie 
■.rogi poniżej kolan. N ieszczęśliw y odstaw iony został 
przez p ogotow ie ratunkow e do szpitala garn izono­
w ego.

—  Bójki Naród pow ojenny je s t ostry, jat: 
brzytwa 1 byle czego bierze się .zaraz do bicia. Na­
wet w  fam ilji.

W obronie córki, słu szn ie  stre f wanej przez 
ojca za n iew łaściw e zachow anie, pobiła niejaka Ki- 
r.arska (ul. Rycersku) strofującego, który jest „ro­
dzonym " jej mężem, tak gruntow nie, że krwią ot i 
kającyrn m usiało zająć sic pogotow ie ratunkowe

Odwrotnie znow u Andę M arszalską oporządził 
ocindyczony m a łżon ek .

M jster baloniarski K. W ilczyński z bójki, w 
aką w dał się, w yszedł z pokaleczoną głow ą.

W oźnicę J. Piecha w Kuiparkowie ciężko po­
bili, zapom inając o swej g o d n o śc i, trzej gospod&rź 
tam tejsi.

Dwie kłóte rany w piersi dostały się  W . Mar­
kusow i, a robotn ica  Sale a C elterów na, sk d e  tona 
została w rękę.

—  K ra d z ilż . Z otw artego m ieszkania p Z 
Bretta skradziono fu t-o  m ęskie i dam skie w a itc ś t i  
ylko 6 n. łjonów Martk!

.u i.. PO "—1

—  Ż w iązak  D u b lań csyk ń w -A gron otrtów  (O d­
dział M ałopolski we Lwow ie Kopernika 20, l i i  p. 
Biuro Związku rew izyjnego Spółdzielni rolniczych  
prowadzi biuro pośrednictw a prscy dla sw ych człon­
ków —  zwraca się nlniejszem  do P. T. W łaścicieli 
m ajątków ziem skich o zg łaszan ie  pod wskazanym  
adresem w olnvch p osad: Dyreutorów i adm inis.ra- 
corów dóbr oraz prak ykantów  rolnych.

ifot&ui Iit8£aćk0-artysłyczfi&
Stopertuy Teatru Misjskiags* 

focm tek firzedstawteó o  godz. 7’30 włsszore-n.

D J ś, w ; wtorek „Zamarłe oczy“, opera. — 
Jutro, we środę .Tajfun* (w ystęp W. Brydzińskiego)

R en artiar  T eatru  M ałags (uf. Gródssk* 2).

We środę, c zw a r tek , piątek i sob otę „K ik i“ 
komedja w 3  aktach Picarda.

fcąpartuar Taatru fSewateł.

Dziś, w e w torek „Sybilla*, operetka. —  Ju­
tro, w e środę „Dama w gronostajach" , operetka w  
3 a fta ch . —  We czwartek .M anew ry jesienne" .

(mrę.) Podręczniki, Dział ten, udoskanalany 
u nas staje, z roku na rok na realniejsze w k ra c z a ’ 
tory. M łodzież nasza zd ubywa do nauki podręcz- 

Triki, o jakich jej ojcowie m arzyć  naw et nie m o­
gli. Coraz w iększy  zastęp  dośw iadczonych peda­
gogów  pośw ięca jej trud  lat w iem , a w itryny  
księgarskie zapełniają się w ydaw nictw am i, goć- 
nemi istotnie bliższego poznania

Spółka nakładow a G ebethnera  i Wolffa w y ­
dała św ieżo, obok innych podręczników , n a s tę ­
pujące: F o rtuna ta  Giannmi, lek to ra  języka w ło­
skiego na U niw ersy tecie  Jagiellońskim  w  K rako­
wie „Gonie sTm para I‘itałiano-“ . Jak  nauczyć się 
po w łosku ; Jadw igi C hrząszczew skiej i W andy 
11a>berkantóWny „O pow iadania p rzyrodn icze1* 
(Laka); Józefa Bojasińskiego „H istoria pow sze- 
chna“ ; L. K ozińskiego i S. Moycho „Fizyka i 
chem ia" (dla oddziału VI.); K azim ierza W oyci­
ek i ego „Życie polskie", w yp isy  na klasę IV.

Księgarnia św . W ojciecha w  Poznaniu w y ­
dala w  dwu częściach ks. d*. W acław a K alinow­
skiego „W ykład w iary  katolickiej": ks. Z ygm un­
ta Cieplucba „W ykłady  dla m łodzieży".

W ilde O skar. T ragedia  florencka. T łum acze­
nie i posłow ie W acław a Rogowi cza. W arszaw a, 
T o w arzy stw o  w ydaw nicze „Ignis", 1922, 8 m„ 
str. 54.

W  pięknem  tłum aczeniu W ac ław a  Pogow i­
eża ukazuje się poraź  p ie rw szy  w  osobno w y d a ­
nym przek ładzie  polskim T ragedia  florencka O . 
W ilde‘a. przyczeni tłum acz uw zględnił tak ie  uzu­
pełnienie początkow ych scen, k tó rych  brak  by ło  
w  znalezionym  po śm ierci p oe ty  rękopisie, odko­
pane .przez T. S turghe M oorea. Pożądanym  do­
d an iem  do p rzek ładu  jest k ió tk i szkic o tym  u- 
tw orze  d ram atycznym , tern charak terystycznym , 
ż.e nie ma w  nim silnych w ew nętrznych  konflik­
tów  u żadnego z bohaterów , niema potężnej w al­
ki uczuć. —r. —n.

O rsza H. Jak  prow adzić bibljotekl w ęd ro w n e?  
W skazów ki i p rzyk łady , (Kultura now ej Polski, 
Serja I. 1. 3). W arszaw a, T o w arzy s tw o  w ydaw n i­
cze Ignis, 1922, S m. str. 71.

K siążeczka autorki jest rozszerzeniem  refe­
ratu , w ygłoszonego przez nią na konferencji’ f a ł ­
kow skiej W ydzia łu  O św iaty  pozaszkolnej Mini­
s te rs tw a  W yznań  Religijnych i O św iecenia P u ­
blicznego, a d rukow anego w  4. zeszycie „O św ia ­
ty Pozaszkolnej". Aurorka mówi w  niej o zada­
niach bibliotek w ędrow nych, rozróżniając drwa 
ty p y  kom pletów  książkow ych, porusza spraw y 
centrali, podaje najw ażniejsze w skazów ki tech­
niczne przy* urządzeniu takich bibliotek u w y d a t­
nia nadto rolę biblio tekarza m iejscow ego. W  za ­
kończeniu dla Ułatwienia p racy  o rganizatm om  
i kierow nikom  bibliotek podaje sześć przyk łado­
w ych  katalogów  kom pletów  bibliotecznych. K sią-' 
żcczka może oddać isto tną przysługę, p rzy  tw o- 
rzeniu bibliotek w ędrow nych. w. li.

Sprawy gospodarcze.
Wywóz zwierząt rzeźnych na C óm y Śląsk.

Z W arszaw y  donoszą, że w edle w ydanego zaTzą- 
czenia nie podlega p rzew óz m ateria łu  rzeźnego  
z innych dzielnic 'Rzeczypospolite';1 do obszaru  
W ojew ództw a śląskiego żadnym  o g -a n ic z e n o n  i 
nie jest uzależniony od jafachkotwieik specjalnych 
pozw oleń NadZwyctzańiego K om isariatu dla zw al­
czania drożytemy w W arszaw ie, w zględnie ślą­
skiego urzędu w ojew ódzkiego, o  ile jest skiero­
w an y  do M ysłow ic, P szczy n y  i Lublińca ©od ad ­
resem W ojew ódzkich Komisji odbw Tczo^ozdzisl- 
czych. .

N atom iast w ym agane są  zezw olenia dla 
tran sp o rtó w  przeznaczonych  do irsiych m iejsco­
w ości G órnego Ś ląska .przez tm e  rm ik ty  granicz­
ne. Zezw ołenta te  w ystaw iają  w spom niare  kom i­
sje wz/ględnie przynależne S tarostw a górno­
śląskie.

Centrala targowlci* w  Mysłowicach. Celem
regularnego i óoRtaitcczaiego iząopatrzenfa góm= >• 
śląskiej części W ojewództwa śląskiego w  mate­
riał rzeźny, mięso, w yroby miesne, tłuszcze i te. 
ziostała dnia 1. września br. przez Wojewód!z!t\= o 
śląskie otwarta na dw<x cu towarowym  w  M ysło- - 
wicach centralna targowica dla zv, ierząt rzeźn ie' ' 
i arobii ze  wszystkiem i do tego potrzebnem i u-
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rząrteeaaami — jak: w agą pom ostow ą, stajniami 
na bydło  rogate, trzodę chlew na, ubikacjam i na 
pom ieszczenie drobiu libd. G łów ne targi odbyw ać 
się będą w  każdy w to rek  i^ z w a r te k  w tygodniu: 
w  razie św ięta H al poniedziałek i piątek, komisja 
ta rgow a funkcjonow ać aitul: będzie codziennie.

i! FF. liiisn m
„M onitor P o lsk i" og łasza :
P . P rezy d en t M inistrów  przyjm uje w e wtoT- 

'ki i piątki od godz 11 do 1 w poł.
P. M inister Spraw- Z agranicznych przyjm uje 

w e w torki i czw artk i od godz. 11 do 1 w  poł.
P . M m isier S praw  W ew nętrznych  przyjm uje 

w e środy  i piątki od godz. 1 do 2 w poł.
P . M inister Spraw iedliw ości przyjm uje w e 

wu»rki i czw artk i od godz 11 do 1 w  poł.
P . M inister S p raw  W ojskow ych przyjm uje 

w poniedziałki, piątki i soboty  od godz. 12 do 1 
w poł (od 20. bm.).

P . M inister S karbu  przyjm uje w e w torki i 
piątki od godz. 11 do 2 w  poł.

P . M inister P rzem ysłu  i Handlu przyjm uje 
w  poniedziałki, ś rody  i piątki od godz. 1 do 2 
w  poł

P. M inister Kolei Żelaznych przyjm uje co­
dziennie prócz czw artków  od godz. 12 do 1 w  poł.

P . M inister W yznań  Religijnych i Oświecenia 
Publicznego przyjm uje w d w torki i -piątki od godz. 
12 do 1 w  poł.

P . M im ster P o cz t i T elegrafów  przyjm uje co­
dziennie od godz. 12 do 1 w  poł.

P . M inister .Robót Publicznych  przy-imuje co­
dziennie od godz. 11 do 1 w  poł.

P . M inister Rolnictw a i D óbr P aństw ow ych  
przyjm uje w środy  i p iątk i od godziny 11 do 1 
w  poł.

P . Minis-ter P ra c y  i Oni elki Społeczne i p rzy j­
muje we w tork i i piątki od g. 11.30 do 1 w poł.

P- M inister Zdrow ia Publicznego przyjm uje 
w e w torki i piątki p-d godz. 11 do 1 w  poł.

Zgłoszenia na listy audjencyjne przyjm ują se­
k re ta ria ty  poszczególnych P P . M inistrów  w Wilię 
dwa nrzyjeć

S $ T A  POLSKA W  SPRAW IE PRZEŚLADO­
W AŃ GÓRNOŚLĄSKICH.

W arszaw a. (AW .) M inister sp raw  zagr. w y ­
sto sow ał dłuiższą notę na ręce prezyden ta  Ligi 
N arodów , w  spraw ie prześladow ania P o laków  w  
niemieckiej części G. Ś ląska. D elegat Askenazy 
w ręczy? tę notę w  dniu 1- bm. p rezydentow i R a ­
dy  Ligi.

Z RADY MINISTRÓW.
W arszaw a. (P A T ) R ada m inistrów  na posie­

dzeniu dnia 4. brn. uchwaliła w niosek M inistra 
sp ra w  zagranicznych w  spraw ie zatw ierdzenia 
uchw ał pow ziętych  p rzez delegację polsko-czeską 
dla Śląska C ieszyńskiego, Spiszą i O raw y , w nio­
sek  M inistra sp raw  w ojskow ych w  spray.de czę­
ściow ej zm iany sta tu tu  M inisterstw a S. W . Ma 
tein posiedzeniu R ada M inistrów  pow zięła u- 
chw alę, że w  pinrw szem  półroczu roku szkolne­
go 1922/23 P ań stw o  ponosić ma w  całości opłatę 
w pisow ego za dzieci niezam ożnych funkcjouarju- 
szow  państw ow ych  i zaw odow ych oficerów  i im 
rów norzędnych , za- uczniów  w  p ry w atn y ch  szko­
łach średnich, ogólnokształcących i zaw odow ych. 
N a w niosek kierow nika M inisterstw a poczt i te ­
legrafów  uchw alono podw yższyć należy tości
funkcjonariuszy pocztow ych za p racę w  pocztach 
ruchom ych, am bulansach i za konw ojow anie po­
cz ty  kolejami.

Z RUCHU PRZEDW YBORCZEGO.^
Z Kraków7a donoszą’ Dnia 2. bm. odbyło  się 

w spólne zebranie kom itetów  w yborczych  p rzed­
staw icieli p racow ników  państw ow ych  całej P o ł-J  
ski, na k tó rem  pow ołano do życia C entralny  K o-i 
rnttet W yborczy  całej Rzpltej. B ędzie on m iał za- 

f fa a tr ie  w y w rzeć  p rzy  nadchodzących w yborach?  
■stanowczy w pływ , k tó ry  pozwoli w yłonić re p re -  - 
zenita-cje p racow ników  państw o wch, m ającą sku­
tecznie bronić w  Sejmie i w  Senacie in teresów  
.tej g rupy  społecznej. Kom itet ma siedzibę w  W a r­
szaw ie . Do Komitetu tego w eszli: pp. Ccm/broń-

niewicz, Radziwilło-wicz, Szym ański, M atuszew ­
ski, M okosiewicz, C zyszow oki, (Krajewski, prof. 
Sikorski i W yspiański.

* „PLEBISCYT".
W arszaw a. (A W ) W  rezultacie pielbiscytu 

w  niemieckiej części G, Śląska 513-J26 osób opo­
w iedziało się za przynależnością do P rus, 50.400 
za u tw orzeniem  z G. Śląska osobnego państw a 
R zeszy niemieckiej. W iele głosów  oddanych za 
autonom ią odrzucono lub unieważniono. Niem cy 
straszy li glosujących, że kto w strzym a się od  
g łosow ania lub g łosow ać będzie za autonom ią 
zostanie w ydalony natychm iast z granic G. Ś lą­
ska. H akatystycżna p rasa  niem iecka w y raża  r a ­
dość z w yników  pielbiscytu ośw iadczając, że w y ­
nik ten musi odebrać Polakom  raz na zaw sze o- 
chotę do agitacji w  niemieckiej części G. Śląska.

POWRÓT P. PILTZA.
W arszaw a. (PA T.) P o se ł polski p.j Erazmj 

P iltz  p rzy b y ł do W arszaw y  i złożył sp raw ozda­
nie p. M inistrow i N arutow iczow i z obrad  w Ma- 
rjenbadzde.

ZWROT MIENIA POLSKIEGO.
W arszaw a. (AW.) „R zeczpospolita" donosi, 

że pod naciskiem delegacji polskiej w  M oskwie 
w7 ostatn ich  dniach sow iety  zaczęły  ujaw niać pe­
w ną działalność w  zakresie zw ro tu  Polsce jej 
m ienia p rzem ysłow ego, np- m aszyn fabrycznych, 
w agonów  etc. Z taboru kolejow ego należnego 
Polsóe przejęto do tychczas 130 parow ozów . 
P rócz tego przejęto pew ną ilość dzw onów  ew a­
kuow anych z Polski.

OBJAZD POLESIA.
W arszaw a. (PAT.) M inister sp raw  w ew uętrz . 

Antoni Kam ieński w yjechał dziś w  nocy na kilka 
dni dla objażdżki W ojew ództw a poleskiego.

PRZECIW DROŻYŹfNIE CHLEBA.
K raków . (PAT.) Po w czorajszej konferencji 

Wjo.iewody krakow skiego D ra G ałeckiego z człon­
kam i prezydiami IZwtiązku ZBemiaiL. P- Adamem' 
hr. Stadnickim , Konopką, A leksandrem  D w orskim  
i sekretarzem  drem  Zdzisław em  C hnrelew sktm , 
w>wziął w ydział Zw iązku Ziemian tegoż sam ego 
dnia następującą uchw ałę : W ydział postanaw ia
natychm iast w ezw ać 'w szystk ich  cz łonków  ''Związ­
ku do  jak najszybszej sprzedaży  przynajm niej 1/4 
cześc-i przeznaczonego do sp rzedaży  zboża. Zbo­
że to ma być sprzedane w yłącznie kousuniom i 
orga n iza c,i om k onsum e nt ó w.

NIEZMORDOWANY ARANŻER KONFERENCYJ.
Londyn. (AW.) Jak  się „Daily Mail’’ dow ia­

duje. w y p raco w ał L. G eorge plan now ej konfe­
rencji, k tó ra  m iałaby zapoczątkow ać ogólną akcję 
gospodarczą w  Europie. Jednym  z g łów nych ce­
lów  w spom nianej konferencji będzie  w ydanie  m ię­
dzynarodow ej pożyczki, w  której weźmie udział 
ca ły  szereg  krajów , m ów i się naw et o w spółu­
dziale S tanów  Zjednoczonych. L. B alfour pow ołał 
■do Genewy7 angielskich m ężów  zaufania dla sipraw 
finansow ych sir Bazila i Bladketa, dla ew entual­
nego podniesienia tej kw estii podczas narad  Ligi 
N arodów .

LLOYD GEORGE POPIERA W ROGÓW  
ANGLJI.

Londyn. (PA T.) H avas. „T im es" ogłaszają 
list unjonisty  Hicksona, po tęp iający  obecne s ta ­
now isko L. G eorge‘a, k tó ry  popiera istotnych 
w rogów  Anglik Hickson s tw ierd za , że P oincare  
w  czasie pobytu  sw ego w  Londynie m ógł nabrać 
w rażen ia , iż, minio wielkich ofiar Anglja jest znu­
żona i dla ustalenia stosunku z Niemcami ńie 
chce udzielić pom ocy Francji. Hickson tw ie rd z i 
że L. G eorge nie jest obecnie w yrazicielem  opi- 
nji narodu angielskiego.

DŁUGI MIĘDZYSOJUSZNICZE^
P a ry ż  (A W .) P oczyna być  aktualna k w e s t ja 

zw ołan ia  konferencji oelem uregulow ania długów  
m iędzyk o a 1 i cy inych. Jajc się „Petil Journal" do­
w iaduje z Londynu Anglja zam ierza uregulow ać 
najp ierw  kw estję  długów angielskich w  A m eryce, 
w y sy ła jąc  do W aszyngtonu  kom isję pod p rze­
w odnictw em  sir R oberta  H ooroe. P rz e d  jego po­
w ro tem  nie zgodzi się Anglja na om am ianie ogól­
ne koalicyjnych długów.

LIGA NARODÓW .
Genewa. (PAT.) Na pierw szem  posiedzernu 

zgrom adzenia Ligi N arodów  w ybrano  komisję 
w eryfikow ana m andatów , w skład k tórej u re a z y  
innymi w szedł rów nież delegat Polski, Pluciński.

Paryż. (PAT.) W szystk ie  dzienniki podkre­
ślają w ielkie znaczenie sesji Ligi N arodów  i w y ­
rażają zapatryw anie, że g łów ną podstaw ę obrad 
będzie stanow iła  spraw a A u s tr ji .c o  dowodzi dąż­
ności wielkich m ocarstw 7 do utrzym ania pokoju. 
Zgrom adzeniu Ligi ma być  przedłożony w  sp ra­
wie Austrji m a te r ia  gruntow nie już przestudio­
w any  po przesłuchaniu Scipla.

Balfour i B ourgeois odbyli w  G enew ie dłuż­
szą konferencję. Jak  ppdaje „M atin", om awiali 
oni w szystk ie kw estje  będące na porządku dzien­
nym  obrad Ligi i dotzłi do zupełnego porozu­
mienia.

Genewa. (AW .) Komisja Ligi N arodów  p rzy ję ­
ła projekt lorda C ed la  o zasadach pow szechnego 
rozbi oienia. W edle tego projektu zobow iązują się 
m ocarstw a do w zajem nego poparcia, jeżeli jednu 
z tej grupy zostanie zagrożone napadem.

ROKOWANIA FELGIJSKO-NIEMIECKIE)
Berlin. 4/9. Wolff. „K reuzzeifung’’ pisząc o 

rokow aniach helgiijsko-iniemieonch podkreśla, że 
katastrofalną sytuacja, k tó ra  w ostatnich dniach 
zaznaczyła  się rap tow nym  i n iepow strzym anym  
spadkiem  m arki niemieckiej, 'została z chwilą 
■przyjęcia belgijsko-w łoskiej form uły ugodowej 
częściow o załagodzona

GRECJA NA GŁOWĘ POBITA.
W iedeń. (PAT.) Misja angorska w  P ary żu  

ogłasza: Bitwa, k tóra  rozegrała  się dnia 26. z. m. 
na odcinku Afiurn K ara Uisar, trw a łą  bez p rzer­
w y  5 dni i skończyła się zupełną klęską a m j i  
gredriej. Pod  naciskiem  naszych  w ojsk ann ja  greć 
ka rozdzieliła się na dwie części. Dywizje, k tó re  
tw o rzy ły  g rupę pom ocną, zo s ta ły  zupełnie znie­
sione. W  ręce nasze w pad ło  w iele m ateria łów  
w ojennych i amunicji. Zdobyliśm y J.50 a rm a t  
Pościg  w bjsk  greckich trw a  dalej.

Wiedeń. (PAT.) D o P a ry ż a  donoszą z Aten, 
że gabinet zam ierza podać się do dym isji. ■ ■ ■

R ząd grecki rzekom o zw rócił s'ię do m o­
ca rs tw  o  doprow adzenie ijak najszybciej do za­
w ieszenia broni.

Londyn. (PAT.) W edług  donie-sień pism, 
w szystko  zapow iada, że G recy  przygo tow ani są  
na ew akuację Azji Mniejszej. Ze S m yrny  donoszą, 
że do portu  tam tejszego zaw inęły  wielkie o k rę ty  
wojenne, oraz że spodziew ane jest p rzybycie  dal­
szych okrętów  tego typu. Położenie w ojsk  g rec­
kich jest .bardzo pow ażne; m ożna mieć obaw y, 
co do najbliższej przyszłości.

Londyn. (PAT.) „D aily E xpress’’ otrzym uje 
w iadom ość z K onstantynopola, że w czoraj odbyta 
się w ym iana zdań  m iędzy aliantam i w  spraw ie 
zapobieżenia dalszym  krokom  w ojennym  w Ana­
tolii, pnzyczem  ew akuacja  Azji M niejszej p rzez 
G reków  stanow iłaby  podstaw ę rokow ań. G recy 
m ieliby opuścić m etylko teren, na k tó ry .n  w al­
czą, lecz także S m yrnę o raz  terytorium ' znajdują­
ce się dokoła tego m iasta*  a  p rzyznane już sw ego 
•czasu G rekom  trak ta tem  w  S eyres.

K u r & 7  g i & f d o j ł S i

Lwów, dala 4  w rześn ia  g łtjz . 18-313.

Marki nJcmNcłfe 5 '40 <6 5 0 -6 * 6 5 )
F anki ft n cui 644 (000— OOOj
Franki szwajcarskie 1567 (—)
run t7  r*erl(agł 36 9 . 0 (OO‘OC’0 — )
Korony niem.-aastr- 10— DO (12-00— 13 00)

(12-5— 13-75) 
Kotony CJ&M* 230.— 245 (250— 265)
Prag*, wyplata 000  '.'245.— 260)
Dolary ameryfcańakls 8 1 6 7 -  8250  (8200— 8350)

,  kanadyjskie 8044 -  8126 (0a00)
Zuryca ffUrkl pola kła O-OóOO (00J)
Lei 000 0—00-30)
U  ty 350 ( - )
B ui.pw -- 00C (0*00)
Pa«yt QG9 .000-00— COO*CO)
Berito 0-00 (6*35—6 55)

Tendencja spokojna.
Uwag* Pierwsza cyfra welwzaje ksrs żr.for.

macyjny, druga. »  nawiasie, kers |8:r
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B t& Y liTft W SPRSWiS B
I   ŁIZMflMm ł a  SMARŁStłO. |
, T. 114/22. Wdróż etsie p >8t p a v n |ia  ce em u- 
|*i:anń z a z n  ar.ego. Knyło K ści k .. Du >.»«a h wn osi 
fo uznanie M Iia'a Z aJerożii-yo  t a  zmarłego. Z ze-'*’»ń 
‘w nioskod w  y i pośw iadczenia gminy Dualauy z 14/3. 
1822 wynik , i ,  Michał Z adorożay, któ . od r. 12 ń 
Służył ■■ 17 p. (i. byłej snu'1 ausłr. nie daje o s b ■ 
od r 19L6 za ku życi*. Z ic iiO fzy  prze o w ym oci u 
zimni i  g  * łrn.i łynr. N : podstaw  e u .ta w y  z 81/3 1918 

(N.". 128 D ;p j\ wdr Ż4 się p ostęoow a ie celem  miianih  
y a  zma ł-go , M'ciiała Z tite-ro nsgo. Wydaj* s ę  przeto  
>ogó.n& we- w aaie ab / udz o to  sad wi lu j aurato- 
jrowi Pa u Drowi M irjanowi S z m -e  ow i a d w .w S a m -  
;berze w iadom ości o powyż wy nienionym . Sąd tu . u
.ponowną próśb; pn dniu 1 stycznia L9zp roz--trzyg si
' o  uznaniu za im a  ie c  Michała Z adoroiiiego .

Sąd o-T^gowy, Od ziat V.
S3mbor, dnia 16. in :a 1922. 8 3
T. IV. 152/2^4. Edy’i  . g :  c) W róbel f a s  Sta- 

/d iow icz  z Za zecza  syn M g • u 1 ny z M ^ ódów  zam ę- 
[źnej St ctK)wi‘zcw ej urodzony 30. ip c a  1856 wyjechał 
za  robotą na W igry p z ;d  30. iaty i w iat urn zeć v. 
azpi aiu w  Miaicolczu. O statnią wiadom ś d i o  sofcie 

jur roku 1892. W drażając na próśb: Walerj Stachowi*  
jczów rej p cstę  iow en ie celem  uz.tania g za zm aił g 
iw zyw .i -• ę . by uw iadom iono Są a 1-b uratora ad .. 
Dr. G o yszzw sk  ego w Jaśle do jednego r  ku o zagi- 

tnionym, poczem  Sad roztrcygnie o w n esku.
Sąd okręgow y Od. z 'a ł IV.

J a s o , duła 14 siarpn a 1922. 8 .19
T. 102/22/2. Zarządzenie postępow ania ceicin 

uznania za zmarłe iO. Mich d Krasij syn T eodora w  - 
dzony w Z ale izoz ,k acli stirych  1 październik-- 1879 
wstąpi! w czasie ogó nej rrob liza ji do czy .n j s  u- 
tb y  przy 20 pułku obrony krajowej, brał na z ia ł w je­
sieni 1914 w bitw ie w oko L ach Sambora-Turki, pu­
czem  w u c  hi ślad za  nim zaginął. Gdy/ zatem  raeżit; 
przy ą \  że  zaistnieją wa unki U staw ow ego omulem - 
nia s m e r c  w mysi ustawy z 31 marca 1918 Nr. 120 
dzpp. zarządza się a w niosek Marji Kra.ij p o s ł o ­
w anie celem  utrnaira w ym iea.onej osob  za zn a n ą ,  < 
zarazem og asza się w ezw an ie, ażeby u lz ie i no w ii • 
uom ości o zaginionym  sądow i albo Dr. B ru n /ten  w 
w C :or krw ie, kt rego ustanawia sie k.uatorem . M -  
Cti-ta K ra sjt  w zyw a się, ażeby staw ii się przed pod 
pis: nym s.<dem 1 b w in n / sposób dał. znać o Sabie. 
Po dn/u ii) ,  marca 1923 s d na p o .io « ii?  .wn osek o- 

3 /e f n ic  o s ta teczn e  o uznaniu za umarłego.
Sąd okręaow y Oddział iV.

C orlków, d sia  10. 1 pca 1122. 8-18
T. 97/22/3 W dróż nie pos ęp ow an h  celem  uzra  

jnia za zm arłego. Ha»k.. S^uniik w nicsla  o uzn>n e je, 
jb.ata Wasyl • Fab ańezyka za u c a  .ego. Ż zeznań  wnio- 
|s  (.daw czyni tudzież z p o iw ia ccz  v ia Z w ierzch noś.: 
[gminnej *.v Ch o./crycach, /. oaty 13/5 1922 wynika, . -. 
■Waty. F-ioiańczyk, j^ko żołnierz, tustejacki c-d r. 1914 
(przeoyw ał na froncie i od tego  c^asu nie dał o sobi 
isnaku życia, Zachodzą przeto  usm w aw e wymóg, do 
iw drożen a postępow ania ce'.;m u s n a i :  go zr z mai* 
'ł-g o . N i podstaw ie u .taw y z 3.1/3 19 8 Nr. 128 Dzpp. 
jw dra'a ro st powanie ce em uzna i .  za zm ariego W »- 
■ syia Pablailczyka. \Vyd». ,e się  przet r • gólne w ezw ą  
lilie aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Panu Drowi 
[Leonowi Bargnerowi adw okat iwi w Rudka: h wiado- 
jo pow yż wvn;ier.innym. Sąd tut. na ponow ną prośbę 
Ipo dniu 1/1 1923 rozstrzygnie o uznar.Iu za zm ariego  
W asyla Fabiaćczyka.

5ąd oltr»gowy O d d z i.ł V.
Sambor, dnia 23. maja i922. 8 133
T. 8o./ i, 3. Wdro :enie poą ępow anła celem ti. 

c  a n ii z*  zmarła o. O .esia  Kolhan, żona Iwana w Ja- 
w o r z w n .o s ł a  na uznanie męża iw ana Kolhana z 
zmarłego. Z z c z i i . i  w nios od u w czyn , kar.ki korespon­
dencyjnej, n ad ? 'ł mej w nioskoaaw c yui o c c  ta połow ą  
N. 2v6 z dnia 29. w rze śr la 1916 przaz 25 i uł< aus r. 
obrony Łraiowej E. N. 1539/6 adj. i z pośw iadczenia  
Zw erzchnośri gnunn j w Jaw orze z  dnia 6. c.erw r: 
1/22 w ynik;, i e  Ivan  Ko*n m rosta ł w  jesien i 1914 
pow ołany do 8 u.;by w ojskow ej i przydzielony do 25 
puiku obrony krajów;j oraz że  w bitwie da a 17. czer­
w ca 191.6 z ) s ł af ranionym. Od tego c asu t.j o l  dui.i 
17. ca srw .a  1916 nie a i  o  nim ż dnej v»ia o ności 
z tch /d z i przeto dom niem anie, ż ;  umarł. N ap crtsiaw ic  
ustawy z 31/3 1918 Nr. 128 dzpp. wdraża ię p o stero ­
wanie celem  uenania za zma łe g o  Iw ana K ohana. W y­

d a je  się przeto 0 'ólne w ezw anie < b • u lz ie lo n o  sądow i 
lub kurato-owi P. D . Franciszkowi Filipka wi. adw. w 
Tu'Ci w iadom ości o pow yż w ym ienion/m . Sąd tutęj* 

iszy na ponow ną prośbę po dniu 1. lutego 1923 roz­
str z y g n ie  o u z it n iu  za zm a reg c .

Sąd okręgowy O ddział V.
Sambor, dnia 22. czerw ca 1922. 8! 37
T. 290/22/5. W drożeń e p ostępow ania celem u~ 

(znania za zm arłego. P aw eł Maczynski syn  Józsfa  u- 
Irodzony 16 października 1899 w w orochcie, o s a in io  
tam te zam ieś tkały btał udział w w o nie jako żołnierz  
austr. i w eJ ie  przeprowadzonych doch  idzert od r. 
1918 n e  daje o sobie znaiU  życia. M ożna zat*m  

iprzyj ,ć  iż za*d > warunki u staw ow ego dom niem ania  
Śmierci po m/Sil §  24 1. 2 u. c. w zględnie u st . z 31 
marca 1918 dzpp W obec teg o  na w niosek Stanisław,':

; M aczydskiego i taw. wdraża się p o stęp o w a n i: celem  
.uznania wymienionej osoby z i  zmarłą. W iadom ości o 
• zagiu cnym należy udzielić sądow i albo adw. drowi 
Ludwikowi Karlsbadowi w e L w ow ie, którego UJtsna-

,w;» się kuratorem. Zaginionego wsywa się, ab/ s.;,

aw ;ł przed podpisanym sądem  o ile zy e lub w in«v 
posó ■ ca' z-n ć o scb le . Po d n u  t.0 lutego 19.3  

ylędnie w 6 m is:i ey od dni; og łoszen ia  te o ra- 
/ą d itn ia  v; gazecie nrzed w j  sąd na ponowny v,ni.'- 
ck wyda oat: t;cl:ne orzeczen i:. *

Sąd o r g. cyw. Oddz. vi!.
Lwów, dnia 10 siorpni i 1922. 8 8
T. 294/ 1 3 . W ir^żeni? postępow ania ce  em u- 

.rnania za ztn rł,:go. Grzegorz Hryniuk syn Paw ła u- 
rjdzouy 5 w ześnia 1886 zam ieszkały  w Tyśm ien cy 
pow ołany w zim ie 1919 roku do wojeka ukraińskiego 

d sred ł na  front i od tego  czasu nie ma o n ni la  - 
,uj w iadom ości. Gdy zachodzi u staw ow e domn emz- 
rj e śtule ci tegoż wdraża się  ra  prośbę Anastazj 

cyitłuc p ottępow anie celem  uznania za um arłego za- 
n .onego. U iadom ośni o z l 5  n onyns naieży ud,rei f 

id , w i iub kuratorowi i obr ńcy * ę z ła  m .łż eń a 'ieg o  
Micha owi "elyczkanow i w  T yśm ienicy. Grzegorza 
ri yniuka w zyw a się  by p zed podpisanym  Lądem j - 
-ził .ię  Tub w inny sp osób  d rł znać o sw e mi życiu. 
Sąd tut n i p now ną prośbę po dniu 15 kw ietnia 1923 
w yda n sta tec .n e  orzeczen ie n:e w c2e ś i i e j  jednak jak 
,io upływ ie 6 piiesię y oJ og łoszen ia  edyktu w Ga- 
,e e  * Lwowskiej.

Sąd okręgow y O d d 'ia ł IV.
L tan isłiw ów , dn a 8 paź ziem ska 1921. 8284
T. 256/22 W drożenie postępow ania celem  uzna­

nia za znrar ego. Anna Kazie zko w n iosła  o uznani, 
brata Sterana Jjdziaka za ; snarłego. Z zeznań w nios- 
;ocaw c;yn i i »wi dka Stefana P wl cz.,ka oraz po­

św iadczeń a Z w .erzcnności gminnej w Brześcianach z 
; 21 1 pca 1922 wynika że Słefa.t jadziak j :ko t o - 
tierz armji au stiy jack ej w a l.z y ł i a  fi on cle f o .y i -  
'cim i w rok.i 19i 5 .ad rzeccką Stoch od  n. 

orał u d /ia ł w szsurm e przeciw armji rosyjskiej gdzse 
ragi ą ł b^z śD du. Od te ;o czasu  nie ma o n m źadn;

adom ości, ia c h o d z ; wię.: doron em anie 7e i e  żyje. 
Na pod staw ie  u !a w / z dnia 31 marca 1918 Nr. 1 ,8  
i)z  >p. w draża się pos ępow anie celem  uzna na z.. 
zm arłego Stefan- jadziaka W ydaje się  p :zeto  ogóln: 
w ezw an ie  any udzielono fcąd/wi itto ku torow i p 

rowi Sza serow i sU w , w Samborze w „dom ości o 
iowyż wymi-.n ouym Sad tutejszy na ponowną próśb.* 

P- dniu 1 maicn 1923 ro zstrzy g n ę  o uznan.n za 
zm arłego.

Sąd okięgowy Oddział V,
Sambor, 31 ,'ipca 1932 8110
T, 234/ 2. Wdrożenie postępowania celem u- 

znania za zmarłego. Ny'< ła  Chtrobccuk urodzony z3 
laździernika 1888 zamieszkały w Drohom r ;z , ach 
jowołany ogólną rrob l;zac ą do.wojsaa austr. od. z ;q< 
■u front ł od ies eni 1915 n.e ma o r.im żadnej wia­
domości. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie śmier- 
i tegoż wdraża się na prośbę Anny Chorobczuk p-- 

ttępowanic celem uznania za zinariego zaginione, o. 
Wiadomości o zaginionym nal ży udzielić sąaow il.b  
kuratorowi i ob o:icv w ęza  m >lień kietju* Ny o e 
i< rpin,ec w Dr/hon.ircza ach. Nykcrę Chir'bczuku 
w.ywa się b, p zed podpisanym  sądem  ,awił s ę  
i b w inny iposób dał znać o sw/rn życiu : ąu 

tu . na ponov/ną proś':ę po d.iiu 15 kw e n a 1923 wy- 
a ostateczne orzeczeń.e nie wcześniej ak r<> upły* 

wie 6 miesięcy od ogłoszeń  a edyktu w G zecie 
Lwowskiej.

Sad okręgowy Oddział IV.
Stanisław ów , d n a  23 czerw ca 1922. 828.
T. 3/22, W drożeń e p ostęp i w  n a celem  uzna­

nia za z in ar ieg :. l.^an Boik ) syn F iocia urodzony 21 
lutego 1888 zam ieszk a ł; w Snow idow ie Sp. Potok . łcty  
•owołany o ćln ą  irobi.izaeią  u> w ojska auśtr. od szed ł 

na front a św iadek W asyl Danyluic zeznał, że  czytał 
rnrikę od  kapelana wo sk ow ego z donie-iieniem i -  
I an Bojko p o ieg ł pod D źw iniaczem . G y zachodz  
ustaw ow e domm eman e cm erci tegoż wdraża s ę na 
oiośnę Pałacnny B ijko p« t pov «t:ie ceiem  uznaniu 

z n a ;ł/g o  zagi innego. W adom ości o zaginionym  
rslezy udzieli; Sądow i lub kura.orow: i , b o Wy w ę­
da m ałżetDkieg Drowi W ięjzbow sk em u w Manist -  
w ju ie . Iwana Bojko w zyw a s ę  ti/ przed podpis ,nyni 
sa^em jawit s ię  tuo w muy sposób  dał z ać o swern 
życiu. Sąd tut. na ponow ną prośbę po dn:v. 15 Uw.ei- 

ia 1923 nie w c eśniei odnak jak w 6 in iesi.cy  od  
mia og o szeu ia  edyktu w G azecie Lwow skiej wyda 

ostateczne orzeczenie.
S id  okręgowi* O idzinł IV.

Stanisław ów , , ma 12 kwietnia 1932. 8283
T i l O i l / 4  W droj e n :e postęp ow asia  celem uzna- 

ila za im arłrgc. Rozt Fischm ann-z»m . cchreisr, rect?  
śte  nhober w niosła o u ciu i ie m ęża Lipy Scbrcier : rec- 
;* S teinhokera za zn:arre5o  i z iw u rtn -o  przez n ie :o  
v d i u 7. Iipcs 1911. r. w Drohobyczu m ałżeństw  i z  

rozwiązane. Z . em n ń  w m os o da w czyni i pod p r z .s ię -  
ą prz słuchany,Ii 4w adków  Abla Baumgart?na i P in- 

casa M oldauera wynika, i*  L pa cchrei r r, Steinhr,- 
n .r zo sta ł w  1914. r. p ow o ian y  do mm i aus r. i od - 
, ed ł ra front s irb  ki. W sierpniu 1914 r. br ,ł udzia! 
w b iiw ie pod Krasową, zo*.tał ciężko rannym f od <e- 
o czasu w szelk i ślad  za mm zaginął. Z d i  d i prz<- 

u» clomnizmaiiie, ż e  zmarł. N .  p o d s.a w t: ustaw*y z 31 
ni rek 1918. r. Nr. 128 Dz. p p. w draża się postęp o-  

anie, celsm  uznania za z m s iie g o  Lip; S .hreiera r. 
t .inhohsra i zaw a te g j  przez n iego m a łżen stza  z r'o -  

;a Schrciei recte Ste nnoher 2a rozw iązan e, Wyd i je 
ię przeto ogólne w ezw an ie , aby udz. elono Sądow i lut- 

krrator w  i Panu D , 3  etanowi Zakrzewskiem u adw. 
w D roh .b yczu , k io .eg o  ró n o cześn ie  miauujt: s ię  
•broiicą w ęz a m ałżeńskiego, w iadom ości o pow yż w y . 

mienionym. Sąd tutejszy na ponow ną prośbę po dnu 1. 
rudnia 1922. r. rozstrzygnie o uznaniu z ,, zmarreg 

rozw iązaniu m ałżeństw a.
Sąd okręgow y, O ddział V.

Sambor, oo!a 6 św iet.iia  1922. 8120
'7. 120/22 3 W drożenie p ostęp ow a  ,ia ceiem  uzna­

niu za zm rłego. Marja Zfembścka w niosła o uznanie  
e, męża Kas au aZ  en b cc iego  za zm arłego a :.v. ’' 'e  -  

it'-Vą ż nim zaw artego w ędi« oOr«. gr.-kai. dn 2 ^ii

t • ada L i i i  • vv cerkwi w Rozdz aiow i ach 2a ro s-  
.vąz ne. Z zeznań w nio k oa*w czyeł tu z itż  z p c-  
śs la d cze i ia Z-":< r Chtiośc1 ęcd -n e] w L;.szka:h z£W;ą- 
/ 9 ”vch z ary 21. kwietnia 1922. r. wynika, że  Kasjat. 
Z tnlicki jak; ż c ł . i e .z  ani tr. *.rał u ‘.ział w w atkach' 
,a froncie rosyjskim, tam ie d ost :ł s ię  d o c  ew o ll 1 Od 
. 1916 I r .k  o nim w szelkiej w iadom o ci. Z achodzą  

przoio a s t .w c w e  w y uc.p.i do w cro i-e|tła  p: stępow ania  
celem uznan a z - zm arłego K ;j na Z em bickicgo. Na 
lou staw ie ust. z  31 ir.arca iStr>.r. Nr. 128, Dz. p. p. wdra- 
M się pą tępow. nie, cele-n u^uani i za z»n.-rrego Kasja « 
Ziemb ckie o. W vda!e się  pr/.ęto ogólne w ezw . n .e  . by 
udziel n.> Sado i iub kuratonw i Panu Drowi Pend B- 
V ovi, ad J o  atowi w K ;dr h, k i i  e g o  rów nocześn ie  
U3t»n'aw a się  obrońcą w ęcia ni i łż e ;  k sg o  w ła d o m o i-  

i o powyż wy Meai-.aym bąd tutejsny na p oaow aą  
prośbę po dniu 1. stycznia 1923. r. roast zygnie o , zna­
niu za  z i- arii go Kasjat a  Ziem .leki, go.

Sąd ok ręju w y, Oddzi ł  V.
Sambor, dnia 2 -  maja 1922. 8 12
7. tub:22 2. J o s .f  K in iow 3k:, syn Piotra i Marj 

urod n :y  w W 5ga nce 9, tnaia l  87. r., ws ąp.ł w s;er - 
iu j 9 i f. r. t o  cz .n n ej sł; t b j  przy ausłr. 95 p. p., 

:ostuł w zi;ty co  niew ó l rosyjskiej i f .y .v iez ia n y  co  
A 'i, gdz c w czerw cu 19 5. r  miał um rzeć i a t fus. 
Gdy’ zatem można pr fy<,t że  za »..<ie ą w  runk us a- 
w. w eyo  d m i mani- śn ierc i w tnyśi u law y z 31. 
narca^l918. . N  . 328. Dz. u. p. /arzadza  s ię  na 
w niosek W a yla k an iow sk iego  p s ępcw .m ie, ceiem  
ijzn n.a wy iu ca .on e o so b / za zmarłą, a > urazem  
ogia za się w ezw anie, ażeby udzielono w adom  ś c  
. za-łniony m ląd ow i albo Dr. W łd i-k ow i w C rtke- 
. Je, którego ustrnaw i - s ię  ku a tor ra. Josvta K s n o w -  

sk (t o w zyw a si , ,.żebv staw ił s ę  p rz e d g o u p i^ u y m  
ądeui lub w  i. uy sp k s ó )  u ł  z \  ć o sob  e. Po cn u 

16. m ffea  ly i8 . r. Sąd im ponow ny w niosek orzekuie  
ostateczn ie  o uznaniu za zmar e^o.

Sąd okręgowy O ddział IV,
C zcrtków , dnia Ł8. sierpaia 1922. 8224
T. 273 2 ;/6 . W crożea ie  p o st;p  wania C l e c  

uznania za zm arłego, feteian Z rdw ó ny ivn  Kaspra 
B rbsry, urodzony 6. s  yc*n a 188> r. w D  ie ,/  ę tc i-  

h i tam zam ieszkały, b c ł u zia ł w wojna j.-.ko 
żołnierz austr. i w e d e  przep: w edzsnych c lo ch o o z iń  
w al.zy ł n a  francie włoskim  w 3918 r. skSd p rz e s ia ł o 

. b e o rtatnią w iadom ość w pa/.d ieruik-i 19 .6  r. M al ta 
zatem pr/yjąc, Iż zai ą warunki* ust :v .ow ego  dam ;ie- 
m a .ia  sic-f ci po m : Ii §  24. 1.3 t cyw. w zd ęd n ie  
us'.. z 31. marca 1918 r. Nr. 128. D z p. P- V, obec . e- 
go na w niosek A *.n j  Zad •* orny v d a in a ię  p ostęp ów .* , 
ii e celem  uznania wym ienionej o st by za zmar ,
a zw*i ku m ałźeńik ego ^awa tega  na uniu 16. listo*
pada 1999. r. m iędzy zagiąioitym  a w nioskodaw czy - 

ią za iozw i*z*ny. W iadom ości o zaginionym  u le śy  
dzielić Sądow i albo adw . Dr. H r r a w w i  S ch « a rz  - 

,vi w e Lw ow ie, którego ustanawia s ię  nurater m oraz 
bu ń ą w ę ,ł . i  m .iłćeńsk egc, Z gin o: ego w z y w - sir, 
b> ,a « ił się  przed pedeisan . ni . ądetn, o ź«jm  .ią. / 

,v nny sp O ió b  0a  cn ć o  so  ? e. Po dniu 20. styczni i 
923. r. w zgtęuuie w sze ść  tu esi ;cy od dnia o *.o« .e -  
in tego  zarządzenia w jtazet e urzędow ej S u na 
i, Owuy w niozek wyda esta  eecne orzecze  ae.

Sąd okręgow y cyw iin /, O ddz.ai V ,I  
Lwów, dnia 5, iipra 1922. £276
T. 78,2 /3. W droicn  e p o s^ p o w a n ia  ceiem uza„- 

a za zin an ego . Z f a Stelm ach, z a n . Fa u .a  w Ł ov.- 
cżyc ir h, w uio ła o uznani.*, m ęża S an staw a F .iuty 
-.yn.i T om a.za  za zm arłego i zaw artego  z nim w d iu 
3. czerw ca 1910 r. w  koś ie ie  w Ł o iccz /c  u h m aizen- 
■ twa za rozw iązane. Z z z nań wn osk adaw c yni popar- 
Dch po>w iadcz .ulem Z rząd : jm iay  w Łowczym  ch 
a 15. m ja 1322 r. i zezaar.iam l ś w a d  a i łu lta ia  H..- 
■uły v/ynika, ze S i. n sław  Falula zo;x»ł w 1914. r. i o -  

v,oł ny do- sn n  i austr. i w -.iczył na froncie i osyj/k im  
Gdy od r. 19 i5. nie m i o nim żadnej w iad om ości, z:. ■ 
chodzi dom niem anie, źc nie żyje. Na pod staw ie  usta- 
, y z  31. marca i> i8 . r. Nr. ldb. D .. p p. w d r;ża  s lj  

no tęp o w a sie  celem  uzuauia  za zme -e^o S tan isław a  
Folutę. i z.iw  r .e g o  p r z e . n iego  A 2 a fją  F .ł.ita  m .:* 

eńslw a z  rozw iązane. W yaa.e ę p zeto  o óine w e ­
zw anie, aby u .z  e ion o  Sadowi lub kuratorów. P. Leo- 
vtnowi K arsiowi, notarju.szowi w Kom antie, któ S- 
;;o u z n a j: sic . b ońcą w ęzła  m ałżeńsk ego, w iadem c*  
>ci o pow yż wym iem enym . Sąd tutejszy na po ow - 

prośbę po dniu 1. stycznia 19/3 r. rozstrzygnie
0 uznaniu za zm arłego i r>. zw  ązasiiu uia żeń.tw Ł .

sąd  oi;r golwy, Oddz ai V.
Satnbcr, dn a 30 maja 1922. £173
T .474/ 1/3. W drożenie postępow an ia  cełem  uz:::- 

ia za zm arłego. J  istyna P cdolak  z Kup no w C w n io-  
*ła o uznanie jej ojca Asafuta P od o lak i za zcr.arłegc,. 
Z ez iań w u.oskodaw czyui i posw taacz ;n a Z  ' ie rz (h . 
mści gul nnej w Kup.iowica; h z  d:!ia 8. r a m a  9 /2 . r. 

ynik ,, ź e  As f; P o.lolak p*jechał w 1914 r. z  » o -  
rem i końmi jako w c in i:a  z w ojskam i au itrjack iem i
1 v>ię:ej nie w tó c ł .  0 2  te ;o czaMt nie ma o ;rm i  d- 
pycti w isdom o ci, wobec czego  zachodzi domnieman-e

e nie ty je . Na poastaw ie u ;t wy z 3  . inatca J918. 
r. N*. 1-8  Dc. p. p w d -a /a  s ię  postępow anie, celem  
: uania z.t zm arłego A*afata P od oiaka. W ,d  je  się 
rzeto ogólne w ezw anie, a b / udzielo o Sadow i lub 

<uratorowi P nu Ds. Jułjuazowi G iżow sk iem  ad w c-  
,;;Dcwi w Rudkach w iadom ości o pow yż w ym ienionym . 
Są I utjj‘szy  na ponowną prośbę po dniu 1. lutego  
19 .3. r. lorstrzygnie o uznaniu z.» ;  na/ e jo -

Sąd ( k ę g o w y  O ddział >.
Sambor, dnia 27. czerw ca 1922. 8 50
T. 419/21/5. W drożenie postępow ania celem  uzna- 

is za zmarł cg j . N .istunla Fetryszak — Fedia, w n io-  
ła o uzranie m ęża Fedia P etrysz  ka za zm ar.ego. Ze 

zeznań w nioskodaw czym , i za p tzysięż /n ych  zeznań  
ś i. dk i Iwana Ferenza oraz p oś via:’czea  a Zw:*rzch- 
n o i.i  gm nnej w Ł /m n e z 26. maja 1922 r. *.(>nika Je 
Fed Peiryrzak  z e s ta ł w 1914. r. p v w ołań; do imj: 
ati t r . ,  w a lczy ł na fronc e ropyjsk m i d i s i . ł  s ię  d-a 
niew oli ra y.ski j. W r. 1916. ; r; b ,w a i «  T s z * i e i f
c e w  A ' j i  w baraku epidem icznym  i w*ku.ek słabo*]

*
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ic l oaa  my zost ł <~o ,-zp t . i  . ..U tego czasu me ma 
•  nim ż a - ń .j  w ia r fcm u ś:, . aeho Jzi do u*: c w a n e , i  
fcl« D 1e. Na p od .taw ie  u ;uvv z 3!. i; a a IOW. r. N 
128. D i. p. p. wdraża się postępow anie, ce em uznani.1 
fea zm a Tego F«sd a P e i r . s z s k — W yfajs- się przeto  
ogólne w ezw anie, a b ' u N I >n : S ąd oa i luń ku at <r«j- 
w iP ąn u D r Fra c-rzi: w; F : iw.owi, idWo t wi w Tur-' 
c e , w tedem oś-.i o po w  ż st em  iym. i'ąc! u  tej .z/ na 
.ponowną prośbę . o dsuu i  stycznia .623. . rozstr y- 
gnie o  uznaniu za zmarłego.

Sąd o!-, ęgaw y, Oddzia! V.
Sambor, dnia 31 maja 1922. 8163
T. 80 2g/8. W d io ien le  postępow ania c lam uzna­

nia za zm arłego. Józefa z K rzesaiów Bijak, wn 0 3 r 
o uznanie jej przy odnlego brata W aw rzyńc K: zesa- 
ła  za zm arłego. X zezurń w nioskodaw czy ni, św iatli a 
T om asza M azlaka, tudzież pośw iadczeń a Z tóęrz b- 
noiei gminnej Ctilopy, z daU- 8. maja 1922. r. wyni a, 
t e  W aw rzyciac Krze raj, jako to iK ier/ S r . p. p. byłe 
atinji aus.r. miał w  p 'źtizlera ku 1914. r. w 6i.wic 
p o d  O patow em  zaginąć . od tego  czasn nie ma o nim 
ła d n e j w iadom ości. Z .chodź p zeto  u ,t w w e w ym o­
gi do wdrożeniu post^powani cciem  u:-na nic za  zmarłe­
go W awrzyńca Krzesaja. Wydaje się przeto ogólne  
jwezwaMe aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Pan 
D .ow l R adbw . kiem u w Komarnle, w iadom ości o po- 
w yz wymienionym. Sąd tutejszy na ponow ną pros-bc 
U)o dniu 1. stycznia 1923. r, rozstrzygnie o uznanie za 
zm arłego W awrzyńca Krzesaja.

Sąd okręgowy, O ddział V.
Sambor, dnia 26 maja 1922. 8167
T- i i  21. Zarządzenie posiępow am a celem uzna- 

mia za zm arłe e . S efstn Tk czuk, syn lijcs, u .odzo  y 
8. w rześnia 1878. r. w Kam ion: ma cj pow iat K - 
■myją, ożeniony od  10. lutego 191-4. r;, z A n ą ■/. B e ­
ki eszczukó w, pow ołany w ed le zeznań świ dka i w n i-- 
Iskodawczyn. Anay Tkaczuk p ierw szą  m obiiiza ja 1614 
r. do służby w o sk o w ej, au t^.-węg, pisał deponentem  
jedynie raz 1916.r. z Syberj , z gub. lobolsk ej, pccze-t 
w szelki słuch po nim -a itfąf. W edle zeznań -w ad :;  
jPetra W yszy w..i:iuka, syna Nykoły, ten t.’, pr cbyw ają  
w niew oli rosyj.k iej w . ' i e s .o w e s c i  Tium nie -i,b. 
fobo.sk lej w Syberji do 19ł6. r. a to od. teku 19 5. 
W tym że czasie  p ze  y ia . M etan Tkaczu , sy lika, 
iprzez jeńców  austr. do zeznającego , który z Tkac u- 
fciem rów nież p rzeb /w a ł r.a Sybe ji w  niew oli. Uw  
jeńcy opow i. d 1 św iadkowi Pe ro i W /szy w  uifl-ow . 
'synowi Petra, ż ;  z e  Stefanem Tkaczukiem, syuem llk  
'widzieli się  i żu tenże zaję y był przy roboiach w lo­
sie. W ed e p o w iu d czen m  U rz-ću  gm innego w K - 
'mionce małej z dnia 1. l it '.-o  19 ł l  r. ule ma w iado- 
Imośc: o  życiu lub śmierci S ; fm a  T kacz k i. Gdy za ­
dem można przyjąć, źe  za sinieją warunki u staw ow ogo  
domu emania śm ierci w . yśl §  24 t. 2 u. cyw. i §  1. 

iz ust. % 81. mar -- 1918. r. Nr. 128. Dr. p. p ., za zą d z . 
5».ę na w niosek  Anny T aceuk, u ost^ p ow .u .e , ce*eni 
.uznania w ym ienionej osooy za zmarłą, a zarazem  og  a- 
isza się  w ezw anie, ażeby udz el to  w iadom ości o zag - 
jnionym Są ;oivi-aibo p, aaw . D . Leo row i liołiuibat:- 
m ow i w Kołomyi, którego u t i i i w i a  się  kuratorciit 

il-obrońcą w ęzła  m t żeńsk iego . otefa -.a T saczuka sy.; 
jlika w zyw a się , o ile żyje, rby staw ił się p . ed p o c -  
,p sanym Sądem lub w in y s p o s ó ’> dał zn ć o sob .e. 
iPo dniu 1. grudnia 1922. r. jean fu cw oż. nie wczesr:- 
!jat w sz e ść  m iesięcy od cn a o .tłośzeni * tc .> edyktu  
[w g a ztc ie  urzędowej Sąd ns ponowny w;i o iek  orzek- 
n!e  o sta tcc  nie o urna -iu za zma - lego i rozw iąza t;a 

'm słźens'w a. Sąd kręgow y, O ddział IV
Kołomyja d ia 17 mata 1322, 8187

T. 58/22, Zarządzenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. Nykoła Sawczuk, syn Fedora nrodzonp 
wr Liskach powiat Kołomyja dnia 18. grudnia 18SG, w- 
żeruony od 25. listopada 1909 z Anną z Kocabów po­
w ołany wedle zeznań świadka i wnioskodaw czy ni An­
ny Sawczuk z pierwszą mobilizację do służby w oj­
skowej aust. w ęg. wcielony do 30 p. ohr. kraj. 3. bat. 
5 koznp. II. zugu. Po 4 tygodniach pełnienia służby 
wojskowej w Kołomyj! odjechał z pułkiem swoim na 
W ęgry. Następnie po 4 tygodniach wrócił z pułkiem 
swoim pod Delńtyn walcząc z wojskami rosyjskicmi 
z  Deiatyna cofnął się pułk 30. ohr. kraj. pod Kraków 
gdzie też odjechał Nykoła Sawczuk syn Fedora. W edle 
poświadczenia Urzędu gminnego w Liskach z dnia 7. 

! marca 1922 L. 74 itłema w  ginlnie wiadomości o życiu 
lub śmierci N ykoły Saw czyka syna Fedora. Gdy zatem  
można przyjąć, że  zaistnieją warunki ustaw ow ego dom­
niemania śmierci w myśl § 24. 1. 2, uc. i §. 1 ustaw y  
z 31. marca 1918 Dzpp. Nr. 128 wdraża się na wntosek 
Amny z Kocabów Sawczuk żony zaginionego postępo­
wanie celez uznania wymienionej osoby za zmarła, a 

(zarazem  ogłasza się w ezw anie, ażeby udzielono wiado- 
' mości o zaginionym Sądowi albo p. atfw. Dr. Trachten- 
bergowi w  Kołomyji. którego ustanawia się kuratorem 
f obrońcą w ęzła  małżeńskiego. Ny-kołę Sawczuk a s. 
Teodora w zyw a Sie. o ile żyje, aby staw ił się przed 
podpisanym Sądem, lub w inny sposób dał znać o so­
bie Po dniu 1. grudnia 1922 r. jednakowoż nie w cześ­
niej jak w 6 m iesięcy od dnia .ogłoszenia tego edyktu 
w gazecie urzędowej Sąd na ponowny wniosek orzek­
nie ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwiązanrem  
m ałżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 29. kwietnia 1922. 8202
T. 35/22. Zarządzenie postępowania cełem uznania 

*» zmarłego. Dmytro Romaniuk syn łrfeny urodzony w  
Ohomczynie powiat Kosów dnia 6. listopada 1882, o- 
*enkmy od 13. lutego 1906 z MariJką z Marczuków —  

'w ędle zaprzysiężonych zeznań świadka i wnioskodaw ­
czy™ Ma-rijki Romaniuk odszedł z  drugą mobillzaclą do 

"86 pułku obrony krajowej 1916 r. otrzym ała deponent- 
ka kartkę od męża z zawiadomieniem, że pozostaje ja­
ko cliory w szpitalu w Kozowle. W edle poświadczerfia 
urzędu gminy w Chomczyńie z dnia 6. lutego T922. 
Pmytro Romaniuk syn Ireny odszedł na wojnę 3, czer­

wca 1915 f dotychczas do gtrtfny nie powrócił a miejsce jdnia 12. kwietnia 1922, lcz. U. VII,/415/22/3. został ir  ■- 
jego pobytu gminie nieznane. Ody zatem można p rzy-In y  winnym przekroczenia Art. 19. ustawy z 2. unca 
jąć, że zaistnieją waruotó ustaw ow ego domniemania 11920. L. 67. Dzpp. oskarżony Michał PidyK, la* .■>/ ;c>. 
śr.łierci w myśl' §. 24 1. 2. ust. cyw . i §. 1. ustaw y z -g r i kat. żonaty, gospodarz, rodem z  Lużka Dolnego, 
31. marca 1918 Dzpp. Nr. 12S zarządza się na wniw-1 zam ieszkały w Szadach za to, źe za przedmioty me- 
sek M&riłkl Romaniuk żoay zaginionego postępowanie • zbędnego zapotrzebowania, a mianowicie ow ies po-braf 
cełetn uznania wymienionej' osoby za zmarłą, a zara-1 nadmierną cenę i zasadzony na grzywnę w kwocie 
zein ogłasza się -wezwanie, ażeby udzielono wiacom o- 20.000 Mkp, — •» nazonienioną w razie, nieściągalności na 

karę 20 dni aresztu, oraz na ponoszenie kosztów po­
stępowania karnego.

Sąd pow iatow y, Oddział VII.
Drohobyczy, dnia 21. kwietnia 1922. 8286 1— 3
C. 111/265/22. Edykit. Przeciw  Józefowi Ostrowskie­

mu, Michałowi Ostrowskiemu, meobietej masie spadk. 
Feliksa Ostrowskiego pierwsi dwaj nieznani z miejsca 
pobytu wniosła Zofja Michno skargę o własitość grunta 
Rozprawę wyznaczono na 19. września 1922. Kurato­
rem d k  tychże ustanowiono Pana adw. Dra Fierzhaita 
w R zeszow ie.

Sąd powiatowy. Oddział III.
R zeszów , ania 24. sierpnia 1922. 8344

v  . ■ , Cg. 539/22. Edykt. Strona powodowa Stanisraw
Kołomyja, dola 18. marca 1922. 5201, \Vfez w  Kr-asnem r.nlosła skargę przeciw stronie pozwą
T. 217/22. Wdrożenie postępowania celem uznania I nej niewiadom y z miejsca jwbytu Franciszek W isz o 70

za zmarłego Anna Strońcie a w niosła o uznanie m ęża . dolarów zpn. Audiencje do ustnej rozprawy została wy -
Mryńka Sjrońskiego za zmarłego i zaw artego z nim znaczona na 16 paićLzięnuka godz. 9 przedpoł. w tym

ści o zaghiionym Sądowi albo p. Drowi Korpbiskiemu 
adwokatowi w Kosowie którego ustanawia się kurato­
rem nieobecnego Dmytra Romaniuka s. Ireny w zyw a  
się o ile żyje, aby staw ił się przed podpisanym Sącem  
lub w inny sposób dał znać o sobie. P o  dnśu I. paz 
dzlernłka 1922 jednak nie wcześniej jak w 6 m iesięcy  
od duła ogłoszenia tego edyktu w ..Gazecie Lwowskiej"  
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu zą zmarłego. W nioskowi o wdrożenie postępowania 
edyktałnego ku uznaniu m ałżeństwa Dmytra Roman tuka 
s. Ireny z Mariika z Marczuków za rozwiązane słe od­
mawia dla br.akłi dowodu niewątpliwej śmierci nieobe­
cnego.

Sąd okręgow y, Oddział !V.

m ałżeństw a za rozwiązane. Z zezna ńwnfoskodawczy  
ni, świadków Iwana Strońskrego, Mikołaja WojnarowJ- 
cza, oraz poświadczenia Zwierzchności gminnej w 
M istkowicach 17. lipca 1922 wynika że Hryńko Stroiń­
ski został w rtrfcu 1914 powołany do armji austrjaoktcj 
I w alczył na froncie rosyjskim, gdzie miał zostać ra­
nionym. Gdy od tego czasu nie ma o  nim żadnej w ia­
domości zachodzi w ięc domniemanie że nie żyje. Na 
podstawie ustawy z 31. mtrea 1918 Nr. 128. Dzpp. 
wdraża się .postępowanie celem uznania za zm arłego  
Hryńka Strpńskiego i zaw artego z nim m ałżeństwa  
za rozwiązane, W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi P. Drowi Szan- 
serowi adw. w Samborze, którego ustanawia się rów ­
nocześnie obrońcą w ęzła  małżeńskiego wiadomości o 
pow yż wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną proś­
bę po dniu 1. lutego 1923 rozstrzygnie o uznaniu za 
zamrłego i rozwiązaniu m ałżeństwa.

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor, dnla_21. lipca 1922. 8104
T. 93/22/4. W drożenie postęj>owania celem uznania 

za zmarłego. Maria z Kałlyków Pacak w Stebmku w nio­
sła o uznaniu męża Steiana Pacaka z zmrłego. Z ze­
znań wnioskodawczym  i przesłuchanycli pod przysięgą  
św iadków  Stefana Koturnusa i JJakima Pacaka w yni­
ka, że Stefan Pacak został w. roku 1916 powołany do 
oddziału robotniczego armii austriackiej i służył w Rre- 
chowicach. W jesieni r. 1916 zachorował i oddany zo­
stał do szpitala w Krecho wic ach gdzie w  listopadzie 
1916 zmarł. — Gdy dostarczenie pisemnego dowodu 
śmierci jest niem ożliwe, wdraża się na podstawie usta­
w y  z 16. lutego 1883 Nr. 20. dzpp. postępowanie ceiem  
ustalenia dowodu śmierci Stefana Pacaka.

W ydaje się przeto ogólne w ezw anie, aby udzielo­
no Sądowi lub kuratorowi Panu Drowi Szanserowf 
adw. w Samborze wiadomości o pow yż wymienionych. 
Sąd. tut. na ponowną prośbę jx> dniu 1. grudnia 1922 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddzia! V.
Sambor, dnia 30. maja 1922. 8106
L. cz. T. 51/22/4. W drożenie postępowanie celem  

uznania za zmarłego. Senko Szach w Strzelbicacłi 
w niósł o uznanie Iwana Szacha za zmarłego. Z ze ­
znań wnioskodaw cy przesłuchanych świadków Iwana 
Gabora; Iwana Furdyczki oraz przedłożonego poświad­
czenia Zwierzchności gminnej w Strzetbieach z 13. 
kwietnia 1922 wynika, że Iwan Szach został w  roku 
1914 pow ołany do armji austriackiej i w ysłany został 
na front rosyjski. Od jesieni 1914 niema o nim żadnej 
wiadomości, zachodzi przeto domniemanie, że zmarł. 
Na podstawie ustaw y z 31. marca 1918. Nr. 128 Dzpp. 
wdraża się postęj>owanie celem uznanie za zmarłego 
Iwana Szacha. W ydaje sie przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Panu Dr. Fran­
ciszkowi Rauchowi adw. w Starym Samborze wiado­
mości o pow yż wymienionym. Sąd tutejszy na ponow­
na prośbę po dniu 1. stycznia 1923 rozstrzygnie .0 uzna­
nie za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor dnia 26. kwietnia 1922. 8I0S

Sądzie biuro Nr. 46. II. piętro. Poniew aż misjsce jx)byxu 
strony pozwanej jest tuęznane. ustanawia się p. Dra 
Wassermama adw w R zeszow ie kuratorem, który ją 
będzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
tąd, dopóki ona sama się nie stawi i ule ustanowi pe?- 
nomocnSca.

Sąd okręgowy. Oddział T.
R zeszów , dnia 17. sierpnia 1922. 8304
C. II./174/22.. ndykt. Hryhor Laza-*owicz Nastyn w 

Bani B erezow ie wniósł skargę przeciw Iwanow,i Laza- 
rowiczowi s. Hryhora w Rumunii o uznanie w łasność  
do L. czyw i. . 11/174/22. Audiencja do ustnej rozprawy 
została w yznaczona na 6. września 1922 godz. 8 przeo* 
jieł. w tym Sądzie, biuro Nr. 4. sala rozpraw. Ponieważ 
miejsce pobytu strony iJÓz.wanei jest nieznane, ustana­
wia się Dra Kitaja, adw, w Jabłonowie kuratorom, 
który ją będzie zastępował na iej koszt i niebezpie­
czeństw o dofąd. dopók: ona sama się nie stawi 1 nse 
ustanów} pełnomocnika.

Sąd pow iatow y. Oddział II,
Jabłoń ów', dnia 26. sierpnia. 1922. 8299
C. I./236/22. Edykt. P rzedw  Mikołajowi Medwtd ż  

Wisłoka którego miejsc pobytu jest nieznane, wniesio­
nym z»stat do Sądu pow iatow ego u’ Bukowsku przez 
Dmytra Bilak rolnika w Wisłoku pozew  o uznanie kon­
traktu za n iew ażny i oddanie w posiadattje zpn. Na pod­
staw ie pozwu w yznaczane rozprawę na dzień 9. paź­
dziernika 1922 godz. 9. przed poł. Biuro Nr. 8. Celem 
strzeżenia praw Mikołaja Medwłda ustanawia się Pana 
adw. Janowskiego w Bukowsku kuratorem. Tenże ku­
rator zastępyw ać będzie kurar.da w rzeczonej sorawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dbpójri on w Sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y. Oddział I.
Bukowsko, dola 7 sierpnia 1922. 8298

K O N K U R S Y .

KCiZStlA STS O S « ?{E S 1 5 C 1 3 ?« Jił.

L. 14211/22. O bw ieszczenie/H urtow nia tytoniu i rzę­
du w Założcach, będzie obsadzoną droga publiczną 
konkurencji. Z jmborem w yrobów  tytoniow ych Jest 
przydzielona do Magazynu tytoniow ego we Lwow ie. 
W rocznym okresie od 1. lipca 1921 do 31. gTudnia 1921; 
od I. lutego 1922 do 31. lipca 1922 w ydano w tejże hur­
towni materiałów tytoniow ych przydzielonym 19. przed 
siębiorstwom sprzedaży za kw otę 4,213.497 Mkp. — 
zbyt do trafiki składowej w ynosił 8,185.910 Mkp. o- 
siągnął zysk tra/ikancki 654.872 Mkp. 80 f. Wadjum 
wynosi 120.000 Mkp. dla osób nieuprMwilejowanj^cłi » 
ma być złożone tylko w Polskiej pożyczce Państw owej. 
Oferty, sporządzone na przepisanym druku, ostem plo­
wane stemplem na 20 Mkp. załączniki a 50 Mp. należy 
w nosić do dnia 30. września br. godziny 10 rano ao 
Dyrekcji okręgu skarbowego w Brodadh.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Brody, dnia 29. sierpnia 1922. 8254 1-—3
U. VII./415/22/4. W  Imieniu Rzeczyposopolitej Pol­

skiej- Wyrokiem Sądu pow iatow ego w Drohobycza z

Konkurs. W  wykonaniu rozporządzenia Tym czaso­
w ego W ydziału Sam orządowego z 4. czerwca 1922 L  

'18338/Vl. rozpisuje sie niniejszem konkurs na jx>sadę 
lekarzy okręgowych z siedzibą w Gfogc-wie ,oraz z sie 
dzibą w  Niebylcu. —  Okręg sanitarny w Głogowie o- 
bejmuje m iejscow ości: Pratkowice, Budy. Głogów. Hu­
cisko. Jasionka. Lipie. Mrowia. Pogwizdów', P rzew rot­
ne. Rogoźnica. Rudna Mała. Rudna Wielka. Stoblerna, 
Styków , W ola Cicha, Wulka pod lasem. W ysoka, /la- 
bajka i Zaczernię. — Okręg sanitarny w Niebylcu obei- 
rmdc m iejscow ości; Barycz*a. Blizianka. Gwoźnica Dol­
na, Gwoźnlca Górna, Gwoździaiłka. Jaw wnik Niebylec- 
ki. Konieczkowa* Mafówka. Niebylec. PoTomya. Sołon- 
ka. Straszydle i W yżne. —  Do tych posad przyw iąza­
na jest płaca XII stopnia służbowego urzędników pań­
stw ow ych wraz ze wszystkim i dodatkami, dalej ryczałt 
na objazdy 20.0000 Mkp. rocznie i ryczałt na kancelarię 
1.500 Mkp. rocznie. Obowiązki lekarzu okręgow ego o 
kreślone sa rozporządzeniem w ykonawczem  z 30. - gru­
dnia 1907 Dz. u. kr. Nr. 158 i dołączona ■ do niego ?n- 
strnkcia służbowa, — Ubiegający się o posadę winn* 
wnieść podania do W ydziału pow iatow ego w R zeszo­
wie w terminie do 30. września b. r.. dołączając w mwśl 
§. 7. ustaw y z 2. lutego 1891 Dz. u kr. Nr. 17. 1) Dowód  
obyw atelstw a polskiego; 2) Dyplom doktora m edycyny, 
uprawniający do wykonywania praktyki lekarskiej; 3) 
D owód nieskazitelności charakteru; 41 Dowód znajomo­
ści jeżyka polskiego; 5) Św iadectw o odbytej najmniej 
2-letnlei praktyki w zawodzie lekarskim: 6) Dowód  
nieprzokroćzonego wieku lat 46; 7) Św iadectw o dosm- 
tecznei fizycznej zdafności, potwierdzone przez lekarza 
powiatowego. _ •

W Rzeszowie. 28. siernriia 1922.
8293 1— 2 Z W ydziału nówia+OWego,

Prezes.

I L IC Y T fiSie. I
E. 1124/22/6. Edykt licytacyjny. Dnia 23. paździer­

nika 1922 o godż. 9 przedpołud odbędzie się w  biurze 
Nr. 2 na zasadzie zatwierdzonych warunków, licytacja 
następujących realności. Księga gruntowa Gminy * :-,i- 
dzhvoj whl. 122 oznaczenie reakloęęi; role iderwszc; i



,G a£E T A  LWOWSKA’’ % d n u  6. września 1922.

^drugiej klasy obszaru 2 morgi 239 sążni kw.; wartość j spółki kreślić będzie każdy  
szacunkowa: 1,074.087 Mkp, najniższa oferta. 716.45S 
'Mkp. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
jUrzą-d hipoteczny zanotuje w yznaczenie terminu licy­
tacyjnego.

Sąd now iatow y, Oddział V.
-  T yczyn, dnia 28. sierpnia 1922. 8306

E. 155/22/4. Zobowiązany Jan Zawada w  Huibcni- 
■tach. Edykt licytacyjny, oraz w ezwanie do zgłoszenia  
l.wierzvtelności. — Na w niosek Samuela Habera i spóln.
.■odbędzie się dnia 15. w rześnia 1922 o godzinie 10 rano 
jw  podpisanym Sądzie w biurze Nr. 1. na zasadzie za- 
itwierdzim ych warunków Hcytacja realności Iwh 398 
igm. W ola G ręboszowska obejmuiącej pgr. lk. 391/79 —.
1410/1 i 412/1 o łącznym obszarze 3 morgi 150 sążnł. —
(W artość szacunkowa 618.875 Mkp., najniższa oferta 
487.000 Mkp. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na­

stąp i.
Sad pow iatow y Oddział II.

Żabno, dnia 28, lipca 1922. 8303
E. 99/20/8. W dniu 15. w rześnia 1922. o godz. 10 

(ano odbędzie się w tut. Sądzi- licytacja realności Twh.
206 gm. W ola Gręboszowaka (dla której Księga grunto- 

|w a zniszczoną została) składającej się z pgr. 92/16,
(115/11, 115/12 o obszarze 31 a. 88 m5, ocenionej na 6,370
Mkp. Najniższa oferta 4246 Mkp. W zyw a się w szyst­
k ie  cechy mające jakiekolwiek prawa na pow yższej 
'.realności, by je zgłosiły  najpóźniej do 15. września Pr.
:w tut. Sadzie pisemnie lub ustnie. Prawa które na czas 
/zgłoszone nie zostana, o tyle będą w zięte pod uwagę, 
jo ile w aktach egzekucyjnych sq notowane.

Sąd pow iatow y, Odazlal 11.
Żabno, dnia 1. sierpnia 1922. 8302

ze spólników do zastęp-J czych, nasion i inw entarzy gospodarskich; 2) Wyrabia-
stwa spółki upoważniony w sposób, że pod brzmię- j nie i dostarczanie un kredytu na racjonalne zagospo-
niem firmy wypisanem, wyorukowanem  lub p ieczęciąj darowani
w yciśniętem  poopisze sw oje imię i nazwisko. Dzień j Spółkami
wpisu: 20 sierpnia 1922.

K U R A T E I Ł ]
P. VII./145/20/6. Uchv/ała. Kuraitorem dla pozbawio­

n eg o  tus. uchwałą z 4. września 1920 1. cz. P . 711.
‘145/20/4. Jana Kulczyckiego syna Adrjana lat 28 licząe- 
'go w B ereźnłcy ustanawia się Krystynę Kulczycką ma­
cochę Kuranda w Bereźnicy, która już złożyła przyrzc- 

fczenie pełnienia obowiązków kuratorskich na dniu 10. 
llpca- 1922. Poniew aż niew lasnow olny Jam Kulczycki, 
syn Andrucha umową z daty Sądowa Wisznia 24. mar- 

iac 1922 w  formie aktu notarialnego do Irep. 16010 zo­
r a n a  przeniósł prawo własności 1/2 realności whl. 449 
'i 77 ks. gr. gm. kat. Bereźnica na rzecz swej stryjecz- 
(nej siostry Anny z Kulczyckich Chudorowiczowej tiauv 
czydelk i w D ydiatyczadi, a tus. uchwaU z 3. Upea 
1922. Dh. 1118/22. dozwolono wpisu tych nieruchomości 

.na -zecz ,Annv z Kulczyckich Chidurowiczcwej przeto 
(poleca sic Krystymic Kulczyckiej, aby niezv łocznie 
wniosła przeciw tej u ch w ale . rekurs względnie spór.

Sąd pow iatow y, Oddział VII.
Sambor, dnia 10. lipca 1922. 8287
P. XI./268'8/16. Edykt. Za m arnotrawcę uznano Ja- 

'na Emanuela Bilińskiego z Popiiel. Kuratorem jego u- 
staiłowjouo Grzegorza .Kryskę w łaściciela dóbr w Po- 

,Pielach.
Sąd pow iatow y. Oddział XVT.

Drohobycz, dnia 28 października 1921. 5964
, P. XVI./251/20/13. Edykt. Sad pow iatow y w  Dro- 
.hobyczu pozbawia Piotra Dubykę lat 21 liczącego syna  
[W asyla częściow o w łasnow olncści i przydaje mu do­
radcę w osobie dotychczasowego jego opiekuna Ołeftsy 

[Naums z Órowa.
Sad pow iatow y. Oddział XV’.

Drohobycz, dnia 3. grudnia 1921. 5069

F I R M Y .

Firm. 798. Rg. B. I./104. W ykreślenie firmy spółki 
akcyjnej. Z powodu wykreślenia firmy Zakładu g łów ­
nego w ykreślono filję w rej. dnia 30. maja 1922. SIc- 
dztea zakładu głów nego W arszaw a, iilja w e Lwow ie. 
Brzmienie tlrmy Bank kupiectwa polskiego spółKa ak­
cyjna.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV. 
L w ów , dnia 22 maja 1922. 8018
Firm. 941. Rg. C. V./107. Zmiany dotyczące już 

.'wpisanej fi-m y spófkowej. Do rejestru wpiMno dnia; 
'23 czerw ca 1922. Siedziba firmy: L w ów . Brzmienie fir­
my: Naftowy przem ysł Małopolski —- Spółka z ogr. 
osiipow. W pis szczegółow y: Odw ołano zaw ;adowcę
Filipa Benno Majsla, na trzeciego zaw iadow cę powo- 
f ; |o  Piotra Bancemie przem ysłow ca w Paryżu.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
' L w ów , dnia 17. czerw ca 1922. 8020

Firm. 100/22. Reg. C./110. Wpis do rejestru han­
d low ego  tirmy Spófkowej. Do rejestru firm spófkowych  
Reg. C. wciąguięto co następme; Siedziba firmy: Stryj. 
Brzmienie fjjrpy: Dom h alkilowy S. Jeckel i Synow ie -w 

Stryju. Przedm iot przedsiębiorstwa: Jawna spófk«
hzi»dłowa celem zakupna i dalszej odsprzedaży en 
gro-s i en detail w szelkiego rodzaiu artykułów, przed­
miot w olnego obrotu stanowiących i osoonej koncesji 
nie wymagających. Firma spófki opiera sic na kontrak­
cie zdziałanym w formie kontraktu spófki z daty Stryj 
12. czerw ca 1922 G. 262/22. Czas trwania; nieoznaczo- 

jry. W ysokość kapitału zakładowego: 400.000 Mkp., a 
jd» kapitału tego przyczynił się każdy ze spólrJków  
[kwotą po 100.000 Mkp. Uprawnienie do zastępstwa: 
Sarmwl Jeckel, Abraham Jeekel, Bernard Jeekel I 

i Nófbert Jeckel, kupcy w Stryju. Podpis ilrmy: Firmę
~T

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 18. sierpnia 1922.

. . Firm- 312. stow. Vjl./160. Zmiany dotyczące firm y, st twa zaw iadow cy.
juz wpisanej, Do rejestru wpisano dnia 19. marca 1922. i v ____________________ X.
Siedziba firmy: L w ów . Brzmienie firmy Bank spół­
dzielczy Vis w e Lw ow ie z ogr. odip. Zmiany na war-j 
nem zgromadzeniu odbytem 1. lutego 1922, zmieniono 
postanowienie §§. 3, 4, 7. 8, 14 i 15 statutu, jare w 
odpisie protokołu zafączek przechowanym w albach.
Pizedimiot przedsiębiorstwa jest odtąd: a) udzielania
kredytu członkom potrzebnego na cele inwestycyjne, 
obrotowe w ien gospr>darstv.'ie, przedsiębiorstwach, 
roirJiczjTh. przem ysłow ych i handlowych; b)j przyj­
mowanie do oprocentowania wkładek oszczędności taK
0 dejłonków  jak i nieczłomków spółdzielnię; c) naby­
wanie i sprzedawanie w szelkiego rodzaiu walorów f 
papierów w artościow ych; d) udzielanie kredytów w e­
kslowych; e) zaciąganie długów bankowych dla w y- 
płatności wkładek oszczędności; f) w szelkie inne ope­
racje bankpwe poruczone do wykonania przez człon­
ków spółdzielni, względnie poruczone komisowo przez 
instytucje obowiązane dc publicznego składania ra­
chunków.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
L w ów , dnia 19. marca 1922. 8038

Firm. 300. Rg. C. 111/288. W pis firmy spófkowej.
Do rejestru wpisano dnia 23. czerw ca 1920. Siedziba 
firmy: L w ów . Brzmienie firmy: Spółka Parcelacyjna 
Polska Globa, Spófka z ogruniozorą odpowiedzial­

nością. Przeam iot przedsiębiorstwa; Przeprowadzenie 
wszelkich czynności mających na celu parcelację i 
osadnictwo tak we wschodniej M ałopolsce i jak i ca­
łej Rzeczypospolitej Polskiej w szczególności; a) Prze­
prowadzenie komisowych parcelacji na rachunek w ła­
ścicieli gruntów z wykluczeniem spekulacyjnych In­
teresów  parcelacyjnych; b) przeprowadzenie na zlei 
cenie Głównego Urzędu ziem skiego parcelacji gruntów  
nabytych na cele parcelacji; c) Utworzenie drogą par­
celacji zdrowych żyw otnych gospodarstw rolnych na 
zasadzie obowiązujących ustaw i rozporządzeń w tym  
względzie; d) Ułatwienie nabywania ziemi małorolnych
1 bezrolnych, tudzież pomoc i pośrednictwo w przesie­
dlaniu: e) Dopomaganie nabywcom parcelacyjnym w  
zakładaniu racjonalnych gospodarstw przez 1) dostar­
czanie im materiałów budowlanych, narzędzi

sie: i) W spółdziałanie z T ow arzystw a f | |  \ 
m.ijącemi analogiczne cele. Czas trwania: 

nieograniczony. Kapitał zakładowy: 130.000 marek w 
całości wpłacony. Forma spółki; Spółka opiera się 

S032dna kontrakcie w formie aktu not. zdzraianyrn z daty 
Lwów, 19. lutego 1920 Lrep. 4508. Uprawnieni do za-

Z jw iadow cy: 1) Franciszek
Kameński, d\T.ektor, dóbr we L w ow ie; 2) Dr. w łaćiy- 

1 sław  Laba, adw. w e Lwow ie, zastępcą zaw iadow cy  
jest Leon Bereźuicki, sędzia wej Lw ow ie. Podpis firmy: 
Pod brzmieniem firmy podpisy 2 zaiviadowców , albo 
jednego zaw iadow cy i zastępcy albo jednego zaw iadow ­
cy i prokurzysty. Rada nadzorcza składa się najmniej 
z 3 a najwyżej z 7 osód.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
L w ów , dnia 30. maja 1920. 8087
Firm. 541/19. Rg. A./II/181. Wpis do rejestru han­

dlowego firmy pojedynczej. W pisano do rejestru han­
dlowego dla firm pojedynczych. Siedziba firmy: Ka­
mionka Strumiłowa. Brzmienie firmy: Mojżesz Witt!™. 
Przedmiot przedsiębiorstwa; Handel korzenny i dro­
biazgowy. W łaściciel: M ojżesz Wittlin. Zakład filial­
ny: we Lw ow ie, noszący firne równobrzmiącą. Udz-e- 
lono prokurę: Pinkasowi L eszczow erow i we Lwow ie z 
tern ograniczeniem, że jego peinom cctnictwo ogranicz.■- 
nem jest tylko do prowadzenia interesów zakładu fil­
ialnego. Firmę zakładu filialnegp podpisywać będzie, 
w łaściciel imieniem i nazwiskiem lub prokurant, umieśz- 
czając pod brzmieniem firmy sw e nazwisko z doć r t- 
kiem wskazującym prokurę. Dzień wpisu; 8. sierpnia 
1919.

Sąd okręgow y iako handlowy, Oddział IV.
L w ów , dnia 4. sieipnia 1919. 8r-M

-o —-
s n w n  —

Zapra za się wszystkich członków 
R a n k u  IC ra d y S o w re i .- łJ  S ą m b o r s s  

n a  WALSWE Z G R C M A u ZECUC
które się odbędzie w lokalu Banin dnia 19. wrze- 
ś: ia 1922 o gouz. 5 popołudniu. W razie bra u 
k o m letu  odbeozle się to zgromadzenie- w godzinę 
później, przy kiórem uchwal/ bez względu na bdjt 

jawiących Się członków zapaść mo^ą. 
Porządek dzienny:

1) Sprawozdanie Dyrekcji za czas od 1. stycznia 
1914 do końca roku 1921 f udzielenie tejże a b s j F r -  
orjum. 2) Ustanów enfe likwidacji Banku i wybór 

rolni- likwidatorów.
RADA NADZORCZA.

Fu I h k  używ ane kupuj-, 
przyjmuje w  komis, far 

buje Lh m icziie , prztyabi 
na modne fasony. W fa ly -  
sfaw  Solik kij^nierz, Lwów  
C hcrążczyzny 5/II p- (róg 
A ka/bnickiej). 7930

3BdnoESniówks
śląslB

U M adnie!! 
p n ie  Folsisi

Um ISO Mkp.
Do nabycia w RedPbcli 
„B3ZETY LP?oaSfi!E3‘ 
Lwów, Chapgżczyzna 31.

S. 9. w M i l e
uwiadam ia, że  z dsłiem tB, &ierjnia 1922 

otmorzjjf sw ój

Oddział m Lwowie, ul. Legjonów 1
fpieł*wsze piętro] T elefon Kr, 304. 
A dres te iegr. s „Wattbank—Lwów^. 

Z A Ł A T W I Ą
w szelk ie  transakcje bankowa na najkorzystn iejszych  wa­
runkach. — O twiera rachunki b ieżące , przekazow e i cze ­
k o w e.— Przyjm uje wkładki na książeczki oszczęd n ościow e  

za oprocentow aniem  w edle um ow y, 
jako lokaty  p rzejściow e i trw ałe.

BARK D n fif lZ O lY  uskutecznia przekazy krajowe i za­
graniczne w szelk iego  rodzaju.

!fAW T9R ti/YBSiAfiSy zakupuje i sprzedaje papiery w ar­
tościow e, w aluty i dew izy.

OEB@ZlA2. S1EŁESOWY przeprow adza najpunktualniej 
w szelk ie operacje, wjedfe najlepszych kursów dziennych. 

iszm r. HAKOLOWY K PRZEMYSŁOW Y fin an su je  za- 
kupha i sprzedaże tow arów , — w ystaw ia  akredytywy^ 
udziela gwarancji i kredytów , sanuje przedsięb iorstw a, 

pośredn iczy  w  EKSFORCSE I IMPORCIE.
W łasne działy  h and low e: Ap3»o«»i®ac5fino -  Z b ożow a  
S To»us K olonjaln ]fi h , — RSateir-jatówr B udo- 
wlam pch, SSarat/ti? i T o w a ró w  Ż e la zn yc h .

B z ia f: W ĘSŁA i DRZEWA.

ŹAKŁAO : sCfgĄKÓW, ul. Wiślna 12.
I. ODDZIAŁ M IEJSK I w  ICrakowee uf. S ira d o m  2 7 . 
ODDZIAŁ W ARSZAW SKI; ul. W ie rzb o w a  9. 
K C K ESPO N E E itC ! w e  w s z y s t k i c h  w a ż n y c h  p u n k t a c h  h a n d lo ­

w y c h  w  k r a j u  3 z a g r a n i c ą ,  
gjsy K ftP IT A ł, T r z y s t a  m a ijo n d w  M a r e k  p o l s k i c h .

9p Ł w8BBS&$
W ydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA. R eóakior nacz clny i odpOM-kdziialtty: S tanisław  R assow

Z Drukarni Polskiej, pod zarządem  J. Raczyńskiego, Lw ów , ('horąibczyzna 31.


